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Przegląd polityczny. 


Lwów 11 kwietnia. 
Czterdzieście ośm godzin tygodniowej pia- 
eg zaprowadził gabinet Rosebery'ego we wszyst- 


Ś 


kich zgoła przedsięwzięciach, które rząd prowa- | 
dzi na własną rękę, a na rachurek skarbu. Wy- ! 


pada to po osm godzin dziemrie, ale obzachu- 
nek umyśluie zaprowadzono trgodniowy, aby 
robotnik miał jeszcze to ułatwienie, iż jednego 
dnie wolao ma pracować dłużej, drugiego kró: 
ciej, byle tylko owo minimum pracy od nis- 
dzieli do niedzieli byłą wykonana. Za takie mi- 
nimum robotnik będzie oirzymywał całą pen- 
syę wedle jej dotychczasowe] wysokości. Rzecz 
naturalne, że to rozporządzenie bardzo korzy- 
stnie dla rządu usposobiło wszystkich robotni 
ków angielskich, bo chcó stosuje się ono tylko 
do ludzi zajętych przy robotach państwowyc?, 
jednakże mus oddziałać i na przedsiębiorców 
prywatnych, giyż rzęd przy różnych robotach 
morskich, budowie ckrętów, axsenałacb, fabry- 
kach uniformów i t. d. zatradnia stale kilkaset 
tysięcy ludzi. Jakoż życzliwość robctuików dla 
gabinetu Ros:bery'ego zaraz wię ukazała przy 
wazystkich uzupełniających wyborach do par- 
lameutu, których w przeszłym tygodniu b, ło 
kilka: wszędzie przeszli kandydaci liberalni, 
co jest dowodem wyraźnego zwrotu w użposo- 
bienin szerokich warstw ludności, bo w roku 
przeszłym, gdy jeszcze u steru stał Gladstona, 
wszystkia takie uzupełniające wybory Ss'alo 
zmniejszały rządową większosć, a wzmasniały 
szeregi opozycji. Czy ta życzliwość roboini- 
ków dla rządu przyda mu się na co, to in*a 
kwestya. Między nim a jego stronnictwem jest 
wyraźny rozdźwięk. I tek naprzykład, kiedy 
tydzień temu Dalziel postawił swój wniosek 
utworzenia ozobuego sejmu dla Szkccyi, to mi- 
nisteryuia oświadczyło, że taka reforma w kie- 
runku faderacyjnym byłaby nieco za pośpie- 
szna i ża lepiej jest tymczasem utwcrzyć w 
Losdynie „stałą komisyę*, zł. żoną z wszyst- 
kich szkcokioh posłów do izby gmin i z pię- 
tnastu posłów angielikich, a ta komisya zajmo- 
wałuby się wyłącznie sprawami szkockiemi i 
coby uchwaliła, to potrzebowałoby jeno sank- 
oyi parlamentu. Jednakże większoćć rządowa 
przyjęła wniosek Dzlziela, a zaraz potem po- 
słowie wallijscy postanowili żądać osobnego 


sejmu dla swego kraju, Iriandczycy zaś znów i 
zaczynają się niecierpliwić. Z tego wynika, że į 


stronuictwo ministeryalne pragnie isć dalej i 
prędzej, niż rząd. Jeśli tedy w kraju wytwo- 
rzy się przekonanie, że gabinet nie ma odwagi 
isć w swych projektęch tak daleko, jak go 
izba gmin popycha, to opinia publiozua orze- 
knie, że gabinet i jego stronnictwo nie są 14- 
leżycie dostrojoze do siebie, wspólua praca bę- 
dsie im niełatwa i dlstego teki stan diugo 
trwać nie możo: albo gabinet będzie 1musiai 
ustąpić, albo izbę gmin wypadnie rozwiązić. 
Taka formuika już veraz jest przedmiotem dy- 
skusyi publicznej. 

Ale my w danej chwili chcemy zwrócić 
uwagę na inuą spramę. Rozporządzecie mini- 
steryalne, zaprowadzej+c» 48 godzin tygodnio- 
wej prem y dla roloinków, pizyczem azienta 
praca może być dowolnie dłuższa niż ośm go- 
dzin, albo krótsza, wywołało kwestyą urzędni- 
czą, nie tak zuogujoną jak cobotricza, ale bar- 
dzo ważną Przy takiem prowadzeniu robót w 
warsztatach rządowych urzędnicy będą zesze 
mieli pracę dłuższą, niż ośmio-godziusa, a po- 
nieważ na stopniach niższych pobierają płacę 
często mniejszą, niż dobry robotnik, przeto są 
upośledzeni. Więc na wiecu, który własnie od- 
byli, zapadło postanowienie walczyć © prawa 
przyznace robotnikom ; jeśli jednak to pawa 
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| dykasterye, rozrastają się z przerażającą ohy- 
Żością, życie drożeje, a pensye urzędnicze są | ma fraukami. Wedle tablie D'Haussonville'a, 
prawie nieruchome. We wszystkich państwach ' robotnik, posiadający jakieś rzemiosło, zarabia 
możemy obserwować to samo zjawisko. Bez-; kilka, a nawet kilkanaście razy więcej, niż 
płatne i obowiązkowe szkoły wszędzie narano- | urzędnik, chociaż mniejsze ma wydatki, a 
żyły nieprzebrane zastępy iuteligencyi, którą | także króciej i taniej kosztowała go nauka. 
społeczeństwo musi zatrudnić, musi jej dać |I tak, trzynaście tysięcy urzędników pier- 
środki do życia, skoro ją stworzyło. Więc two- | wszego stopnia, posiadających dyplomy uni- 
rzą się nstąwicznia nowe biura, żeby jednak t wersyteckie, pobiera miesięcznie 90 franków, 
wydatki na pensye zanadto nie rosły, gaże są |czyli dziennie reński trzydzieści do reński 
coraz mniejsze, a to w ten sposób, ża co daw- | czterdziestu centów. Na takiej posadzie urzę- 
niej było wyjątkiem, to dziś stało się ragułą:!dnik z reguły siedzi sześć do ośmiu lat. Tym- 
najpierw długa aplikantura bez pensyi, potem | czasem wedłag taksy syndykatów robotni- 
bardzo liczne dyurnistowstwo, dające dwa- | czych, kamieniarz bierze za godzinę franka i 
azieścia perę do trzydziestu kilzin reńskich ! 20 centymów, murave dziennie 87, fr, koziarz 
miesięcznie, w końcu mnóstwo nowych posad | (po francusku garqcuj) 6 fr,’ Ciesla 9 fr, de- 
stałych, nizkich, na których urzędnicy siedzą | karz 10 fr; złotnicy, cyzelerzy, grawerzy i 
długie luta, robiąc to, co dawniej wykonywali | sertyserzy (szlifirze drogich kamieni) po czte- 
wyżsi ich koledzy. Tə zgłodniałe rzesze słog | roletniem terminowaniu pobierają przez pierw- 
państwa zanoszą pokorne prosby do parlamentów |sze dwa lata po 4 fr. dziennie, potem coraz 
o polepszenie doli, als wystąpić ze stanowczem j więcej aż do i2-tu fr. i to jest zwykła zapłata 
żądaniem, urządzić bastówki nie mogą, bo na | dobrego robotnika, zdolniejsi zaś między nimi 
ich posady czyhają ogromne zastępy inteligen- | pobierają 15, 20, a nawet 30 fr. dziennie. 


cyi bez żadnego zającia. Od takiego biuralisty | ki : 1 
wymaga się bez porównania więcej, niż od ro- Takie ceny, podyktowane przez syndyka 


katu paryskiego musi byó honorowany oztere- 
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botnika. Ma on wydatki obowiązkowe. Czem się 


żywi: suchym chlebem, czy ziemniakami? — 
to nikogo nie obchodzi; ale musi być ubrany 
czysto i przyzwoicie, jak pan, nie jak wy- 
robnik. Mieszkanie jego powinno wygiądać 
jakotako, aby niem urzędnik watyda mie robił 
kolegom swym 1 swojej godności. Nie wolno 
mu zasiąść obok bluz w jakiejś taniej gar- 
kuchai. Gdyby wszedł do biura w połatanej 
ka,ocie, opasany rzemykiem, czy sznurem, w 
dziurawych butach i t. d. — zarazby mu drzwi 
pokazau*. Taki urzędnik — to ilustracya ostat- 
niej nędzy w ozatnym surducie. O tej nędzy 
wiele można się naczytać w powieściach, wiele 
się napatrzeć na scensch teatralnych, ale w ży- 
ciu ona się Siarannie maskuje. Cierpienia tyo 
nędzarzy są milczące, ukrywane wstydliwie ; 
jeśli om się skarżą, to ogro:enie cicho. Zresztą, 
na cóż im się przydadzą skargi? Przecież nie 
posiadają syndyzatów, jak robotnicy; nie mo- 
gą na swych barkach wynosió do parlamentów 
różnych agitatorów. Za skargę natrętną mogą 
i byó wydaleni i nikt się za nimi nie ujute, 
| Więc tylko czasami zwracają się do dzieani- 
|ków z bezimienną prośbą o przypomauienio ich 
(niedoli, a wtedy sprawa zaczyna się i kończy 
na... artykule. 


„Rady na to nie ma. Administracya nie 
,powinna być droższa, niź wartość usług, jakie 
(ona oddaje społeczeństwu. W niektórych ira- 
jach, jak naprzykład wo Włoszech i w ilisz- 
panii, jest już ona o wiele droższa. Możnaby 
ją uprościć przez zaniechanie nieskończonej 
pisaniny i wiedy mniejszą liczbę urzędników 
lepiej uposażyć, ale i to jest miepodobień- 
EEG dopósi społeczeństwa będą ua parze 
| kodowały inteligencyę. Ale z tem wszystkiem 
kwestya urzędnicza jest, przemawia coraz gło- 
śniej w Anstryi i Niemczech, we Włoszech i 
Hiszpanii, odozwała się w Anglii ze zwykłą 
tam stanowozością, a we Francyi stała się 
| sprawą po prostu niebezpieczną dla republiki. 
To zaś niebezpieczeństwo pochodzi najpierw 
stąd, że Francya jest krajem ogromnie scet- 
tralizowanym, biurokratycznym, w którym 
zatem urzędnicy stanowią wielką potęgę, a 
następnie stąd, że sprawą ich wziął w swoje 
ręce pretendent do tronu, hrabia Paryża, So- 
jusz tych dwóch potęg może się republice dać 
silnie we znaki. 

Polityczie  latencye  preteudeute mnie 
zmniejszają zasiugi, jaką plenipotent jego hr. 
D'Haussonvills oddał krajowi rozległą pracą 
(Misóres et Remedes) o nad wyraz smutnem po- 
łożesiu ogromaej zrmii maiyoh urzędników. 
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będą wywalozone, to budżet wydatków pań- | Najwyższa ich płaca wynosi 1100 franków ro- 


stwowych ogromnie się zwiększy. Jest to za- 
tem sprawa bardzo ważna, bo najpierw grozi 
znscznem obciążeniem ludności płacącej po- 
datzi, następuie jast consjmniej tak spraw.e- 
dliwa, jak kwestya robotnicza, a w kańcu 
staje się wyraźnie zagaduieniem ogólno-euro- 
pejskiem.  Biurokratyzm wszędzie się rozwija, 


Szkice o wystawie. 


Z notstek, artykułów i feljetoaów O wy- 
stawie, porozrzucanych we wszystkich pismach 
galicyjskich, dałaby się złożyć już Spora 
książka. W oiągu ostatnich kilku  mieslęcy 
czywelnik śiedził z rosnącem zaiuteresowaniem, 
jak „drugi Lwów* zabudowywał się na wzgó- 
rzu stryjskiem, wystrzelił w górę lusem wiez i 
dachów, ozdobił się wszystkiem, co tylko 
sztuka architektoniczne w miarę naszych środ- 
ków miału do rozporządzenia, % wkrórce już 
zacznie zapełniać się tem, co stanowi rezultat 
pracy polskiego społeczeństwa we wszystkich 
jej kierunkach i objawach. 

Ten „drugi Lwów*, miniaturowy, ele- 
gancki, pełen smaku i wytwornoścj, daje Naj" 
chlubniejsze świadectwo ludziom, którzy ster 
wystawy wzięli w swoje ręce. Alie na nim wie 
kończy się zadanie inicyatorów i kierowników 
wystawy. Zostaje jeszcze po za nąamacainym l 
z dnia na dzień coraz bardziej ruchiiwym apa- 
ratem przygotowawczym inne zadanie, Die 
tak wdzięczne, lecz zarówno ważne, któ:e ab" 
sorbuje i zużywa energii więcej, niż się PO* 
“zorni może wydawać. Rozumiemy przez to 
ułarwienie guścióm pobytu we Lwowie. 


Dobry gospodarz “musi pamiętać o tem, 
ażeby zapawnić osobom, przybywającym do 
jego domu jak największą sumę wygód i przy- 
jermaności. Są to oczywiście pobudki czysto 
etyczne. Dyrekcya wystawy, oprócz tych po* 
budek, +grających niezaprzeczenie dużą rolę; 
musiała mieć na oku także względy-materyal- 
ne, bo drożyzna vi brak wygoduego pomie* 
Bzczenia gości mogą zołatwością zadać śmier- 


cznie, a z tej skromne) sumy potrąca się je- 
szcze pewna kwota ua emeryturę, na taksę 
nomiuacyjną, na procent od kspiiału, poży- 
czotego w kasie zapomogowej, a użytego na 
kaucyą. Pozostaje przeto uxzędnikowi 3 fr. 
dzieBuie, czyli nieco mniej, amżeli zarabia 
prosty wyrobnik, który wediug taksy syndy- 


telny los zapowiada ącemu się tak pięxnie 
przedsięwzięciu. 

A zatem przedewszystkiem trzeba było 
wynaieżć odpowiednią ilosć pomieszkań., Komu 
zdaje się, że tę sprawę można załatwió jednem 
pociągnięciem pióra, poprostu. ZaKOLLTAKLOWA- 
niom tylu a tylu hoteli, ten znajdnje się w 
grubym błędzie. Prozalczną ta, nużąca i nie- 
przyjemna praca powinna być należycie oce- 
niona. Dyrekcys rozpoczęła na wielką stelę 
rokowania, o:obne komisye badały ubikacye 
hotelowe, brano pod rozwagę wszystkie Wa- 
ruuki pro i contra, dopóki po denerwującej, 
ałagiej robocie— nie zerwano rokowań z hote- 
lemi. Apetyt niektórych hotelarzy pragnących 
zrobić na, wystawie olbrzymi bussines bez Wio- 
żenia jakichkolwiek uiepszeń w swoje przedsię- 
blorstwo, stanął na przeszkodzie najlepszym chę- 
ciom kierowników wystawy. Dość powiedzieć, że 
pokój, który dziś w normalnych waruukacii 
przynosi dzienuego czynszu 2 zi, miał za dwa 
miesiące, według głucnych wieści, podskoczyć 
na l0 zł. za dobę. Jakby przyjezdina publicz- 
ność wyszła na takiem podrożeniu mieszkań, 
ijazby w dalszej konsekwencyi wyszła na 
niem wystawa, łatwo sobie dośpiewać. 

Należało zatem poszukać innego wyjścia 
z sytuacyi. Dyrekcya wystawy wynajęła mia- 
nowicie na wiasną rękę pięó osobnych ka- 
mienic, aby na ozas zjazdu przeksztaicić je ną 
hotele. Jedna z tych kamienic. położona jest 
na rogu ul. Brajerowskiej i Podlewskiego, 
dwie przy ul. Sykstuskiej, dwie przy ulicy 
Kraszewskiego “ua dawnych gruntach SZBje- 
rowskich. ' Razem pormieszczą one około 290 
łóżek. Ale ta cyfra nie zaspokoi spodziewa- 


nych potrzeb. Dyrekoya rozpisaia zatem kon. | żna, jaz np. lustra, lampy itd, zostaną wypo- 
kurs na mieszkania prywatne, których w kró. życzone w składach pesiaaejących duże zasoby. 


ty, znacznie poduiosły skalę Życia roboinicze- 
go. Popyt na wszeikie towary, na mięso, cu- 
kier, kawę, wino i t. d. znączniewię zwiększył, 
bo to wszystko musi i może dzis mieć robot- 
nik, który dawniej zadawalniał się rhlebem, 
jarzynami i owczym serem. Zatem Życie po- 
drożsło, a urzędnik zawsze pobiera swoją da- 
wną pensyę. 
Stąd pochodzi „kwestya urzędnicza”, je- 

dna z bardzo ciekawych i ważnych, która z 
każdym rokiem występuje jaskrawiej. We Wło- 
szech stanowi ona pgromuą przeszkodą do re- 
ferm administracyjnych, obmyślonych przez 
Crispiego, któremu może nawet kark skręci; 
we Francyi staje się narzędziem w rękach 
pretendenta do tronu ; w Hiszpanii wywołuje 
bastówki telegrafistów i urzędników poczio- 
wych, a w Anglii grozi rządowi «gitacyą 
przeciwko niemu podczas wyborów. 

. Gdyby Hamiet dziś filozefował, toby jaż 
nie powiedział, że „oo“, ale że się „wszyst- 
ko“ psuje. 
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su. Nawet niezmiernie pochopni do wygłasza. 
nia długich mów ks. Bianchini i dr. Lueger tym 
razem nie występowali jako konkurenci młodo- 
czechów. Z tych przemawiali reprezentanci 
wszys.kich  odaieni, „umiarkowani”, jak dr. 
Herold, realiści (Kramarz), radykaliści Pacak, 
Vaszaty i Szamanek. Jeżeli z tej młodoczeskiej 
powodzi słów staramy się wydobyć jądro ja- 
kiegoś programu peliżycznego, możnaby go o- 
znaczyć dwoma wyrazami, które się politycznie 
nawzajem wykluczają: unia personalna i powsze- 
chne głosowanie. 

Do dodat .owych, podrzędnych rzeczy za- 
liczamy grożby młcdoczeskich trybunów, któ- 
vych się nikt nie lęka; denaucyscye seszteń- 
akich i krakowskich demonstracyi ulicznych, 
które w ustach obrońców „Omlądiny" i inte- 
lektualnych autorów zabójstwa Mrwy zgrzyta- 
ją tarczyaszowskim dźwiękiem ; pratestacye prze- 
ciwko rozporządzeniu ministra sprawiedliwości, 
aby sądy w Czechach mowom, wygłaszenym 
w Radzie państwa po czesku, nie przyznawały 
nietykalności, która oczywiścia przysługiwać 
może tylko mowom, wypowiedzianym pod 
kontrolą prezydenta, uprawnionego 
odsbrać mówcy głos, jeżeli go nadnżywa; 
wreszcie także zabawny pomysł dra Herolde, 
grożącego koalicyi ewentualnem porozumieniem 
się p. Plenera z — młodoczechami! Nam to 
wszystko nie imponuje. Nie myślimy przystą- 
pić do licytacyi w lojalności z pp. Vaszatym 
et Comp. Jeżeli posłowie polscy, poprze- 
stając na zasadzie równouprawnienia ję-| 
zykowego w parlamencie, z koniecznych wzglę- 
dów praktycznych, jar to niejednokrotnie 
w obec pretensyi młodoczeskich zaznaczył b.! 
marszałek Smolka, nie narzucają parlamentowi 
zustryackiemnu swego języka jako języka obrad, 
to nie mamy zaiste żadnych powodów brać 
do serca przesadnych w tej mierze utyskiwań 
młodoczeskich. Przyszłe zaś koalicye nie za- 
trważają nas. Koło polskie bez zazdrości, na- 
wet w 1nteresie monarchii z zadowo!nieniem 
przyjęło w styczniu r. 1890 wieść o porozn- 
usieniu się p. Plenera z p. Kiegerem pod au- 
Spicyami hr. Taufiego i również bez wszel- 


kiej niechęci 1... obawy dowie się o ewentual- 


Monopol zbożowy! — oto jest no: jnem porozumieniu się p. G'tegra zp. Plenerem. 
wy pomysł agrarczyków niemieckich. Wnieśli į Ostatnie mowy młodoczeskie nie przyśpieszy- 


oni do pazlamentu wniosek, 
hr. Kanitza, a podpiszny przez bardzo wielu | 
posłów ze sironnictwą junkierskiego, aby caly | 
handel zbożowy stał się monopolem para 
które byłoby obowiątane płacić producentom ! 
ceny, ustanawiane przez parlament na pewien | 
szereg lat. Terazniejszy wniosek proponuje | 
także i te ceny na pierwszy peryod, « Są oue 
dość wysokie. I tak w ostatniem  dziesięcio- 
leciu średnia cena pszenicy była w Ningi 
17 mr. 80 fon, żyta 15 mr. 20 fən., owsa! 
13 mr. 50 fen., zaś rząd jako monopolista, mu= 
siałby płacić producentom za pszen:cę 2150 
rar, za żyto 1650 mr. za owies 1550 mr. — 
Oczywiście wniosek ten upadnie, ale w ka-| 
żdym razie pojawienie się jego jest zna- | 
niem CZASU. 
—ŻŁŁ LL t 
1 
W Rzymie rozpoczął się proces przeciw į 
dsputowanemu de-Feiics Giuffrida, oskarżone- 
mu o podxiecanie Syezlijczyków do rewolu- 
cyi. Otóż ogromne Wrażenie sprawiło przed- 
stawione sądowi sprawozdanie policyi sycy- 
lijskiej, która utrzymuje, że przywódzcy 
stronnictwa rewolucyjcsego byli w ścisłym! 
tajnym związka z Francyą i Ro- 
syą. De-Felice i kuledzy jego na ławie oskar- | 
żonych  zeprocestowali przeciw temu  za- 
rzutowi. 


Samobójcza taktyka. 


Piszą nara z Wiednia : 

W ostainich walnych rozprawach nibyto 
6 budżecie, naprawdę o ogólnej sycuacyi poli- 
tycznej, młodoczesi mieli sposobność jak naj- 
dokiaduiej wyjaśnić swoje stanowisko. Parla- 
mentarna bowiem opozycya przeciwko koalicji 
niemai wyłącznie młodoczechom odztąpiła gło- 


kim czasie zgłoszono parę tysięcy. Osobna 
komisya pomieszkaniowa poświęca się jak 
najdosłaądniejszemu zbadaniu zgłoszonych lo- 
kali, poczela przyjęto oferty, vdpowiadające 
wszystxim warunkom. lą drogą uzyskali przy” 
jezdni z górą wvysiąc pokol prywatnych, ruz- 
rzuconych w różnych częściach ratstą. ja- 
snych, wygodnywh, zdrowych, po cenach aia- 
twisjących każdemu ZAKWALErowanie się we 
Lwowie na dłaższy czas, aniżeli wtedy, gayby 
rzucony był ne łuskę i niełaskę hotel. Cena 
jednego pukoju frontowego, O dwóch oknach, 
umeblowanego z pewnym  Koluforiem 1 posia- 
dającego dwa łóżka, wynosi razem z Uusiugą i 
świaciem 3 zł. Ten sam stosunek zachowany 
będzie i w innej kategory pomieszkań. 


Rzecz naturalna, że do tax olbrzymiej ba- 
talii hoielowej, bo obliczonej CO najmniej ną 
1500 pokoi, przygotować się potrzeba jak nuj- 
wcześniej 1 jak uajuroskliwiej. Otóż dyrekcya, 
chcąc na oznaczony dzień cały ten aparat pu- 
Śció w ruch prawidłowy, rozpoczęła już teraz 
rubotę. Z bardzo pożądaną, bo fachową pomocą 
pospieszył zupełnie bezinusresownie p. Chrono- 
wicz, właściciel „Grand Hotelu* w Krakowie. 
Bawił on tu niedawno i zajął się kompletnem 
urządzeniem tych zaimprowiźowanych hoteli, 
począwszy od założenia ksiąg, aż do zaangażo- 
wania służby. Co się tyczy umebiowania, dy- 
rekcya, chcąc połączyć WYgodę z pożytkiem, 
zakupiła je całkiem nowe, w pierwszorzędnych 
magazynach, ale równocześnie już z góry ctrzy- 
mała zapewnienie, że PO ZAMKNIĘCIU wystawy 
niektóre meble zazupią *zpitale, z którymi na- 
wet umówiła się co do ceny. Tylko takie przed- 
mioty, na których pozbycie się liczyć nie mo- 


ułożony przez Iły tej możliwości. 


kaźdy głodny człowiek wybierać soble stosownie 
do swej woli i... fauduszów. Przedewszystkiem 


Tymozasem, jak to trafnie 
zauważył lord Rosebery w życiorysie Pitta: 
„Mąż stanu nie liczy się z przyszłemi pokole- 
niami i nie przeprowadza dla nich ustaw. Poli- 
tyk, który o całe stulecie wyprzedza czasswój, 


nie jest lepszym mężem stanu, niż ten, któ- 
ry o cały wiek pozostaje w tyle za swoim 
czasem *, 

Ale mniejsza o te dodatkowe exżrawagan= 


cya młoduczeskie. Na uwagę zasługuje spo- 
sób, jaxim usiłowali uzasadniu tèk zwauą pra- 
wnopolityczną stronę kwestyi czeskiej. Wido- 
cznie na podstawie mot d'ordre kilku mówców 
młodoczeskich twierdziio, że prawnie Czechy 
posiadają zupełuą samodzielność i z Austryą 
łączy je tylko wspólna dymastya. Teorya ta, 
wygioszona już przez p. Juliusza Gregra w 
rozprawach nad adresem sejmu czeskiego 
w październiku r. 1869 i z oburzeniem wtedy 
zwalczana przez teraźniejszego prezesa gabine- 
tu ks. Windischgratza tudzież młodego zs, Ka- 
rola Schwarzenberga, sprzeciwia się prawdzie 
hietorycznej i neguje normalny rozwój dziejo- 
wy 5-cin stuleci. Kzeczywiście bowiem już od 
końca XIII wieku pomiędzy Czechami a pro- 
wincyami austryackiemi wytworzyły się roźne 
To zarządzenia dyrekcyi, zapewniające przy-, 
jezduym wybór tawch 1 dobrych pomieszkań, 
popsuły szyki niektórym bizneslsiom notelowym 
1 zmuszą ich do uormowania cen swoich we- 
dle cen pokò: wystawowych. Jednem słowem: 
brząlzono cały ten na wielką skalę zakrojony 
i twudnościami najeżony luteies tak WZOrowo, 
że pubiiczaośu prowincyounuina baz obawy na- 
rażenie się na wyzysk 1 drożyznę może przy- 
jeonać do Lwowa. 


terytoryaine i dynastyczne związki. 


Wybór arcyks. Fordynaudą królem Czech 
(r. 1526) mie był początkiem unii Czeuh z Au- 
stryą, iecz ostatnim, uroczystym aktem, który 
ją zatwierdził. Od tego czasu związki Czecn 
z Ausicyą nieustannie się Ścieśniały. Nie bę- 
dąc zwolenmizami tek zwanej „Verwirkunge- 
theoria*, czyli teury, źe kraj wskutek mie- 
szczęśliwego powstania traci dawne swe prawa, 
nie przypuujemy szczególnego znaczenia oko- 
liczności, ża w 1. 1543 1 1621 cesarze austryac- 
cy, stłamiwszy rokosz pewnych stronnictw 
czeskich, drogą rozporządzeń, jak sławna „or- 


Delikatną i dla wielu osób pierwszoizę- 
dnej wagi iest sprawa zadowolnienia apetytu, 
i tn więc dyrekcya wystawy, jako dobry go- 
spoderz, miala twardy orzecu dv zgryzienia. 
Z mnóstwa wybitnych mistrzów kucharskiej 
sztuki wybrała najwybitniejszych i im powie- 
rzyła misyę zadośóczynienia objawom zmysłu 
smakowego. Na samym placu wystawy będą 
cziery restiauracye, między któremi bądzie mógł 


dia wybrednych smskoszów urządzona będzie 
mają, ale elegancka i wytworna resiauracyjka. 
W drugiej restaaracyi nasi obywatele wiejscy, 
mający stosunki z Wieduiem, będą misii spo- 
sobaość spotkać się ze znanym sobie dobrze 
restauratorem z wiedeńskiego „Hotel de France“, 
gdzie jest punkt zborny: przebywających tam 
czasowo Polaków. Trzecie miejsce zajmie tak 
zwana „kuchnia polska* pod kierownictwem p. 
Baczyńskiego, gdzie będzie do wyboru cztery 
lub pięć potraw i piwo pilzneńskie. Nakoniec 
będzie można dostać tami obiad sa kilka- 
dziesiąt centów w Gzwariej restauracyi Schlei- 
chera. Jestto oczywiście główny zarys, przy 
którym należy zamsrkować, że dążeniem dy- 
rekcyi było, aby ceny potraw na wystawie nie 
tylko nie przewyższwiy cen w mieście, ale na” 


ZETOR CAO ACO ZZN A AZ 


dynacys odnowiona“  (verueuerte  Landes- 
ordnung) ściesili związki realce pomiędzy 
Czechami a prowinoyami zatuskiemi. Ale nie 
można przeoczyć, że przysiając ima początku 
18 stulesis na sankcyę p.sgmatyczią, sejm 
czeski dobrowolnis uznał zasadę trwałej, real- 
nej, nietylko osobowej (dynastycznej) unii; ża 
dalej za rządów Maryi Teresy i Józefa II 
związek Cze:h i Austryi stał sią coraz ściślej- 
szym ; że w r. 1848, gdy Węgry przwnie two- 
rzyły odrębne państwo, złączone z Austryą 
tylko wę:łem wspólnej dynastyi, Czechy poli- 
tycznie i administrącyjnie były prostą yrowin- 
cyą austrysceą, bez wszelkich odrębnych i sa- 
modzielnych iustytucyi. Niewątpliwie z tem 
wszystkiem Czechom w imią teoryi autono- 
micznych lub tederalis(yczzych wolno dążyć 
do rozszerzenia samorządu krajowego, ale nie 
wolno im, przy zupełnem *guorowaviu b-wie- 
kowego procesu hisiorycznego, oedwojywać się 
do... unii personalnej. - 

Stcjąs na bsm stanowisku, że prawaie 
i zasadniczo pomiędzy Czechami a Anstryą 
nie istnieje ża.en inny węzeł polityczny, jak 
wspólne dynastya, młodoczesi naturalnie dzi- 
siejszy status oquo, a więc przedewszystkiem 
konstytucję, uważają jako nieprawowitą. Lo- 
giczną konsekwencyą byłaby opozycya bierna 
przeciwko tej konstytużyi, a mianow.ele UsA- 
nięcie się posłów młodoczes:ich z Rady pań- 
stwa. Tej logicznej z swego punktu widzenia 
taktyki w r. 1861 chwycili się Węgrzy. Staro- 
czesi posługiwali rię nią aż do r. 1879. Wiedy 
właśnie młodoczesi najgorliwiej przemawiali 
za obesłaniem Rady państwe, w której zasia- 
dają teraz od lat 15. Otóż oczywistą niedo- 
rzeczn:ścią jes odmawiać legalnej podstawy 
parlamentowi, biorąc przez 15 lat udział we 
wszystkich jego pracach i uchwałach. p 

Jeżeli zaś możliwe:n jest stopniowanie tej 
zasadniczej niedorzeczności, to młodoczesi do- 
konali tej na pozór tak trudnej pracy, wy- 
stępując stanowczo pod sztandarem powszach : 
nego głosowania. Jeżeli bowiem którykolwiek 
system wyborczy neguje wszelkie historyczne 
podstawy, a mianowicie tak zwane „historycz- 
no-polityczae indywidualności krajowe“, spro- 
wadze zupełną niwelacyę, znosząc zwłeszcza 
kuryę wielkich posiadłości, reprezentającą do- 
tychczas pewną organizacyę krajową, wyłącz- 
nie okresy wyborcze czyni podstawą parlamen- 
tu, a w dalszej nieuniknionej konsekwencyi 
pociąga za sobą skrajną centralizacyę — to 
niewątpliwie sufrage universal. Przykład Eran- 
oyi wymownie o tem świadczy. Pezornie przy- 
kład Niemiec przeczy temu, atoli w państwach 
niemieckich od wieków istnieją odrębne dy- 
nastye, poniekąd zdolne oprzeć się niwelującej 
sile sufrage universel, chociaż ostatecznie zache- 
wują uslko pozory autonomii. W państwia pod 
jedną dynastyą, sufrage universel? niewątpiiwie 
musi się siać uajskuteczniejszym środkiem zu- 
pełnej centializacyi. 

Dlatego wywieszać równocześsie sztandar 
zupełnej samodzielności Czsch i powszechnego, 
równego głosoweniu, jest nonseusem pol:tycz= 
nym. Źwłasz%za, że w danej chwili, bak jedno, 
jak drugie z tych hasał, a cóż dopiero oba ra- 
zem, tylzo zaostrzyć mogą zupełae cdoscbazie- 
nie frakcyi młodoczeskiej i zburzyć wszelkie 
mosty, któremiby się zbliżyć zdołała do innych 
stronnictw. P. Plener przecisż nigdy na tej 
podstawie nie porozumie się z p. Gregrom. My 
zaś odrzucamy pierwsze hasło, poslewaźż pra- 
gmemy i potrzebujemy silaej monarchii ; drugie 
dlatego, ponieważ nasze k'nserwatywne 1 
SZGZ6rz» KUtynomiczne przaątonania stanowczo 
się wzdrygają p zeciwko eksperymentom w ro- 
dzaju sufrage universal. 


KORESPONDENCY E. 
Wiedeń 8 kwietnia. 
Pisma rozysuują się w sytuacyi pol:tycz- 
nej odzwierciedionej w debavie jenerainej nad 
kudżetem. Dia jednych główuą osią obeonego 
położen:s jest nmiesłomue wytrwanie Polaków 
przy koalicyi, dla drugich program szeroki 


wet były ile możuość: niższe. 

Oprócz restauracji będą repiezeutowana 
na piscu wystawy wszystkie pokrewne działy. 
Amatorowie cakierń będą mogli wybierać mię- 
dzy Szolcem a Zimmorem. Szolo, najlepszy w 
całej Gralicyi cukiernik, ugzeń Rutiendera, za- 
mieszkały ubzonie w Przsmyślu, obejmie wię- 
kszą cukiecaię. O rozmaitych akcesoryach obia= 
dowych, jak czarnej kawie, papierosach i piwie, 
nie zapuomnuino tasże. Kawiarniu dostaje się 
pod zomesdę Jana Wzźżaego, znanego we luwo- 
wie kupca; Niemujowski w trzech zgrabnych pa- 
wilonikach ucządzi trafiki; pp. Kondratowicz i 
Prouxz Francji wystawią so-iak własnego wyrobu 
w kiosku, zbudowanym w formie butslki od szam- 
pana. Obok pawilonu amerykańskiego, którym 
gorliwie zajmuje się prof. Dunikowski, pomieści 
się jenziesowski „Saloon“ tj. restauracya. Każdy 
LiWv wianin będzie mógi zrobić sobie satysfakcyę 
i przynajmniej raz w życiu wypić kieliszek 
oryginalnej wódki amerykańskiej z rąk pra- 
Wdziwego murzyna. Ci, którym przyjdzie a;e- 
tyt na małą przekąszę, znajdą zaspokojenie 
swolch pragnień w „kosthelli“. Będzieto szereg 
handeliów śniadankowych w liczbie jedunastu, 
a Orgauicznie połączone z nimi zostęną repre- 
zentacye wszystkich browarów galicyjskich. 
Masarz Jaukowski ucządza pawilon, w którym 
maszyny niklowe w oczach publiczności wy- 
rabiac będą kiełbask). Ballaban zapełni omy 
pa « 11. n swoją „batiabanów ką“, Czyńska z Jaro- 
siawia oraz brands ätter i Singer z Zamarsty” 
nowa piern:kami. 


Z placu wystawy zaowu przeskoczyć mu- 
simy do miasta, gdzie osobna komisys ukoń- 
czyła właśuie podjęte na szeroką skalę zabiegi 
celem zapewnienia publiczności przyjezdnej jak 


najdalej idących ulg kolejowych. l tak, aby 


2 


prac nowego rządu. Oświadczenia p. Zale- 
skiego nabierają w ceząch wszystkich tem wię- 
kszego znaczenia, że są wyrazem przekonań ca- 
iego Koła polskiego. 

Polacy przyjmują obecny stan polityczny 
jako rzecz bardzo dobrą i pożyteczną, wszelkie 
bowiem inne kombinącye są dziś niemożebne i 
nasuwają się z pod rachub rozsądnej pelityki. 
Choóbyśmy na chwilę przypuścić chcieli, że 
koalicya rozpadła się, Że rząd chwieje się i 
stronnictwa zaczynają Się grupować w sposób 
odmienny, to do jakich przyszlibyśmy konse- 
kwencyi? Czyż młodoczesi potrafiliby choć na 
jeden tydzień stworzyć Kkonsolidacyę grap z 
większością głosów © 

Przedewszystkiem nie są cni ze sobą 
samymi w zgodzie. Dwa prądy zwalczające się 
w obozie młodozeskim z dnis na dzień stają 
się jaskrawsze. Szamanek, Vaszaty mniej lub 
więcej wyrażnis zachwalają konspiracyę, na- 
śladowanie Karbonaryuszów weneckich it. d. 
Herold zaś, jeneralay mówca opozycyi, po- 
wiada: „Nie będziemy podbudzaii namiętności 
ludu, przekonamy jednak czeski naród, Że jest 
narodem.., który z pozwem występuje przeciw 
dzisiejszym władcom u steru, aby mu wrócono 
prawa nieprzyznawane dziś (vorenthalten).* 
Jakże to różnie brzmi: „konspiracya* i „nie 
podbudzanie namiętności“! Als chcóby nawet 
młodoczesi zdobyli się na karność, której w o- 
bozie braknie coraz bardziej — któż przyłączyłby 
się do ich programu? Czy niemiecka lewica ? 
ozy szlachta czeska, na którą wzgardliwe mio- 
tają obelgi? czy niemieccy narodowcy? czy 
konserwatyści? GOhoóby wszyscy słowianie połu- 
dniowi, chcóby wszyscy Czesi — z wyjątkiem 
szlachty naturalnie — a więc staro — młodo- 
czesi i rodzący się najmłodsi stanęli w jednym 
obozie, choćby Polacy nawet połączyli się z tą 
frakcyą, jeszcze nie byłoby większości! A jaki 
program miałaby ta party? Czy walozyłaby 
pod sztandaram „zersonaleej unii“ Czech, czy 
powszechnych wyborów, czy — odsunięcia Niem- 
ców od władzy na zawsze, (jak sobie tego ży- 
czyłby Fanderlik)? ; 1 

Koalicya a z nią i rząd dzisiejszy jest 
najlepszą kombinacyą. Dia Polaków głównym 
powodem połączenia się z lewicą i konserwaty- 


Kongres lekarski w Rzymie. 
Rzym 4 kwietnia. 
Dzisiejszy list mój zacząć muszę od skarg 
na rieporadność komitetu urządzającego zjazd 
i na niegościnność Włochów. W poprzednim 
liście juź wspomniałem, że na zjeździe nie 
wszystko się tak działo, jak być powinno, jak 
nam w zaproszeniach obiecywanc, dziś przyto- 
czę na dowód tego kilku przykładów. Drugie- 
go dnia zjazdu danem było ua cześć uczestni- 
ków uroczyste przedstawienie w teatrze Cv- 
stanzi. Cześć ta objawiła się potrojeniem 
cen dla nas. W programie dzienaym powie- 
dzianem wprawdzie było, że dla czionków kou- 
gresu zniżono ceny o 30/,, tymczasem rzeczy- 
wiatośó okazała coś innego zupełnie. W zwy- 
kłych warunkach można w teatrze tym mieć 
lszorzędny fotel za 10 do 12 lir, my musie- 
liśmy płacić po 30 lir nie licząc w to wej- 
ścia (ingresso), które kosztuje 6 lir. J 
Zresztą Włosi nistylko na cenie miejsc 
teatralnych, ale na każdym kroku wyzyskują 
nas w niesłychany sposób, a bezład i brak or- 
ganizacyi jest taki, iż kto się osobiście nie 
przekona, stanowczo nie uwierzy temu, co się 


tu dzieje. Na każdym kroku trzeba się tu opę- | 


dzać przed wyzyskiem, jak przed szarańczą. 
Dziennik zjazdu Giornale ufficiale kosztuje 10 
centymów, kolporierzy zaś sprzedają go po 20 
i więcej centymów, choć go oddadzą i za 10 
temu, kto się energicznie upomni o to, ża im 
drożej tego dziennika sprzedawać nie wolno. 
Za zmiąną papierka dziesięciolirowego uazna- 
czają sobie keluerzy 20 centymów i to w obrę- 
bie poliklinik, gdzie przecież obowiązkiem trzą- 
dzującego komitetu było wszystko urządzić ku 
naszej wygodzie. Za 100 franków w złocie pla- 
cą w mieście 114'/, liry, w poliklinice -112. 
Ceny obiadów są naznaczone z winem, lecz je- 
šli przed zjedzeniem obiadu nie zapytasz Się, 
czy obiaił jest z winem czy nie, kelner po 
obiedzie za wino osobno ci policzy. Isinieje 
wiele muzeów, w których się nio nie płaci, je- 
sii się jedzak nie wie o tem, ani się spustrze- 
Żasz, jak ci lirę wyciąguą. Obierywano, że bę- 
dziemy mieli dojazd do poliklinik tramwajami, 
tymczasem za doróżki wciąż płacić trzeba i to 


stami było to, że tylko takie połączenie daje | nawet bardzo drogo. Biletów dla dziennikarzy 
możność rozwinięcia pracy produktywnej w | dostęó niepodobna. Pozabierali je korespondenci 
parlamencie, ustawodawstwa ekonomicznego i Włosi, nawet z małych miasteczek; dla kore- 


finansowego, reform w kdministracyi, sądo- 
wnictwia i tp. 

Polacy nie opuścili starych sprzymierzeń- 
ców, ale zastali opuszczeni, postarali się też o 
ciągią łączność z konserwatystami. Z tej linii 
łączności z klubem Hohenwarta nie dsdzą się 
zapchnąć, jakkoiwiex nie brak na usiłowaniach 
w tym kierunku. Młodoczesi chcieliby rozbić 
klub Hohenwarts, aby jednym jego odłamem 
wzmocnić opozycyę; niemieccy narodowcy wi- 
dzą w tym klubie najniebezpieczniejszy element 
odporny przeciw ich zachciankom germaniza- 
cyjnym, a jak daleko te zapędy zachodzą, zdrs- 
dził dr. Kaiser w debacie jeneralnej, wyrażając 
otwarcie żal, „ża w ogóle pozwolono na urzą- 
dzenie wszechnic z językiem wyśżładowym nie- 
niemieckim“. A i umiarkowani politycy nie- 
mieocy nie tają się ze swym wstrętem do klubu 
Hohenwarta. W chwili bowiem, gdyby się 
udało wpływ tego klubu znacznie umniejszyć, 
władza przeszłaby — zdaniem tych polityków — 
w ręce lewicy. 

Błędne to jednak mniemanie, dowodzące 
nadto brakn serca. Słowianie w klubie Hohen- 
warta, ohoć garstka ich mala, wielkie mają 
znaczenie dia komlicyi. Ich skromne życzenia 
należałoby tedy uwzględnić, a nie tak osądzać, 
jak jeneralny mówca koalicyi dr. Menger, który 
oburza się na żądanie słoweńskich parelelek 
w Cilli i wypowiada, że przyznanie Słoweńcom 
tych czterech klas narusza stan posiadania ludn 
niemieckiego. Tw: 

Pisma zaś niemieckie gniewają się o ta, 
że posłowie Vosniak i Szuklje żądają od rządu 
ustępstw i że tylko pod warunkiem przyznania 
szkół słoweńskich wspierać chcą ministerstwo. 
Dziwić się tylko wypada, dlaczego nie gnie- 
wają się pisma te na ministerstwo dlatego, że 
ono z góry nie chce przyrzec podepiania Sło- 
wian południowych. 

Rząd dzisiejszy, oparty na trzech stron- 
nietwach wielkich, musi bronić utrzymania 
wszystkich tych trzech stronniotw; osłabienie 
bowiem każdego z nich byłoby osłabieniem 
rządu. Klub zas Hohenwarta ma jeszcze nie- 
jedno może do spełnienia; przyłączyć się do 
niego mogą z czasem rozproszone rozbitki cze- 
skich obczów i „dzicy“ z południa słowiań- 
skiego. 

Fakt, że zyskano Rusinów, że przewodni- 
czący klubu ruskiego — postawiwszy ruskim po- 
słom alternatywę opozycyi lub rozwiązaniu się 
— natrafił na opór i odszedł... sam, fakt ten 
wiele uczy i świadczy o azrakcyi dzisiejszego 
programu. Niech go tylko niemiecko narodowy 
radykalizm nie mąci, kiedy mętom młodocze- 
skim oparł się tak stanowczo. 


umożliwić gościom dłuższy pobyt we Liwowie, 
postarano się o pozwolenie zakupna biletów 
powrotnych na pięć dni. W każdą niedzielę i 
święto dodatkowo kursować będą ze Lwowa 
o godzinie 1135 w nocy odchodzące pociągi lo- 
kalne w kierunku do Stryja aż po Sambor. 
Komunikacya między Krakowem z jedaej stro- 
ny a Czerniowcami z drugiej, będzis bardzo 
dogodną. Mianowicie co soboty odchodzić ma 
o godzinie 9 wieczorem pociąg z Krakowa, a 
o 12 w nocy z Czerniowiec. Pociągi wrócą na 
miejsce w niedzielę w nocy, pierwszy o godzi- 
nie 11, drugi o 12. Do tych dwóch pociągów 
wydawane będą bilety po cenach zniżonych po- 
dług następującej taryfy: strefa czternasta (251 
kilometrów) 50%,, trzynasta 400/,, dwunasta i 
jedenasta 30"/,, dziesiąta i dziewiąta 209/,, ósraa, 
siódma i szósta 10%/,, Dia szlaków bocznych 
zniżenie toż samo. Do pociągów oszbeych wy- 
dawane będą cedułowe bilety powrotna, połą- 
czone z oddzielić się dającym kuponem, który 
stanowi bilet wstępu na wystawą. Sprzedaż bi- 
letów zniżonych urządzoną będzie w Wiedniu, 
Bernie, Pradze, Cieszynie i Peszcie. 

Ważną funkcyę bierze na siebie biuro 
kwaterunkowe. Pomieści się cno w kasynie 
mieszczań<kiem, a filię mieć będzie na giównym 
dworcu. Biuro to zorganizowane zostanie tak, że 
nawet osoby, które w każdym innym wypadku 
nie potrafiłyby dać sobie rady w obcem mie- 
ście, mogą bez żadnej obawy wybrać się do 
Lwowa., Portyer wskaże przyjeżażającemu go- 
ściowi gdzie znajduje się biuro kwaterunkowe. 
Tu interesowana osoba oświadczy, że życzy so- 
bie pokoju w tej lub owej cenie, dostaje adres 
i figkrem lub tramwajem jedzie prosto do go- 
towego mieszkania. 


Qsobne ulgi zaprowadzone zostaną dla 


spondentów nie Włochów, przybyłych na kon- 
gres z wielkich miast Europy i Ameryki, bile- 
tów na uroczystość otwarcia nie było. Dopiero 
w ostatnisj chwili wpuszczono ich do teatru 
Costanzi. : 

Tak się z nami na każdym kroku urzą- 
dzają. Podczas uroczystości otwarcia najlepsze 
miejsca pozabierali sami Włosi i to przeważnie 
w Rzymie mieszkający. Tak samo rzecz ma 
się i z odczytami naukowymi. Zamiast, jak to 
się praktykuje w całym cywilizowanym świe- 
cie, odstąpić przynajmniej częściowo głosów 
swych gościom, którzy z daleka przybyli, 
Włosi pakują się na pierwszy plan tak, że w 
pierwszym dniu obrad w sekcyach zjazdu mó- 
wili sami Włosi. Nie ulega wątpliwości, że w 
skutek tego nietaktownego postępowknia znacz- 
na część poważaych referatów, z którymi 
przybyło mnósiwo wybitnych, zagranicznych 
uczonych, nie doczeka się swej kolei, bo Włosi 
postawieni na pierwszych miejcach nie zdołają 
się wygadać. 

Dla korespondentów komitet nie ma ża- 
dnych względów. Wczoraj n. p. na stole dzien- 
nikarskim w sali obrad sekcyi chirurgicznej 
porozkładano rozmaite mapy i narzędzia; nie 
mieliśmy więs ma czem pisać. Udawunia się 
do komitetowych z prosbą o zaradzenie złemu 
nie nie pomogło i musieliśmy notatki robić na 
kolanie. Malkontentów można liczyć na setki 
i szczególniej Francuzi głośno wypowiadają 
swe oburzenie. 

Lecz dośó już tych ntyskiwań na bezład 
i brak orgenizacyi, przejdźmy do obrad zjazdu. 

Z ogólnych odczytów wielkie zaintereso- 
wanie w dalszym ciągu obudził wykład prof. 
dr. Laachego z Chrystjami „O  przeroście 
darca i zwyrodnieniu mięśnia sercowego“. Po- 
mijając ustępy, ścisle obchodzące lekarzy, po- 
daję niżej streszczenie tego referatu. 

W starożytności chorób serca nie znano 
wcale, a nawet ich nie uznawano, twierdząc, 
że narząd ten nigdy zachorować nie może. Gdy 
czasem wszelkie objawy przemawiały za tem, 
iż serce u jakiejś osoby było chore, poozytywa- 
no za przyczynę choroby „polipy“. W wieksch 
srednich patologia serca pozostała dla lekarzy 
działem zupełnie nieznanym, co tem bardziej 
uderzać musi, że równocześnie anatomia serca 
była dokładnie znana. Dopiero w najnowszych 
czasach zaczęto zajmować się chorobami serca 
i dokładnie je badać. Badania te wykuzały, iż 
nsjgłówniejszą przyczyną wszelkich chorób sar- 
cowych jest elkoholizm, s szczególnie vad- 
mierne używanie piwa. Stąd też w Monachium 
śmierielność z chorób se:ca idzis przed Smiez- 
telnością na grzźlicę. Drugą przyczytą chorób 
sercowych bywają fizyczne przeciążenia. Dz'el- 


osób pizyjeżdżających do Lwowa rannym po- 


ciągiem na jeden dzień z okolicznych miast i 
miasteczek jak Gródek, Janów, Żółkiew, Stryj 
i t. p. Oto niedaleko wejścia na plac wy tawy 
wzniesiony zostanie specyalny pawilon, gdzie 
się urządzi skład Euferków podróżnych i gar- 
deroby. Ktoś np. kto przyjeżdża na jeden dzień 
dia obejrzenia wystawy i nie życzy sobie woale 
wynajmować hotelu, wsiada na dworcu do tram- 
waju elektrycznego i nie zatrzymując się wcale 
w mieście, dostaje się nim aż wa plas wysta- 
wy. Tu we ws*pomnianym pawiloniku składa 
swoje rzeczy. kąpie się. przebiera, myje, goli, 
gdyż nawet fryzyer będzie do rozporządzenia, 
i prosto idzie na wystawę. Spędza na niej cały 
dzień, mając pod ręką restauracyę, kawiarnię i 
wszystkie możliwe miejsca rozrywki, a wieczo- 
rem zabrawszy z pawilonu tłomoczez, koleją 
elektryczną wraca na stacyę i do doma. O bar- 
dziej dogodae i dowcipne urządzenie chyba 
trudno. 

Taki jest ogólny zarys tej drugiej, maiej 
barwnej, mniej rzusającej sią w oczy, ale wa- 
żnej i ogromnych zabiegów wymagającej części 
programu wystawowego. Cały sztab dyrekcyi 
jast w ciągłym, gorączkowym rucha, ażeby 
przed swoimi i przed cudzymi pochwalić się, 
że i my chcć na kresach Europy, w rodzinie 
ogólno-ludzziej staaowimy przecież czynnik 
dodatni, że szczebal po szczeblu wśród ciężkich 
warunków ekonomicznych idziemy drogą po- 
stepu i Światła... Połowa wielkiego przedsię- 
wzięcia jest już bliską ukończenia, reszta zale- 
ży od ambieyi i dobrej woli społeczeństwa, a 
w te dwa ważne czynniki jeżeli kiedy, to dziś 
w przededniu wystawy, wątpić nie chcemy... 
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f nie natomiast przyczyniają się do wzmoonienia | 
serca ćwiczenia sportowe, używane naturalnie 

w raiarę. Nadużycie ich może wywołać szko- 

| dliwe objawy. O ilə jednak alkohol należy 

zawsze potępić, o tyle ćwiczenie ciała uważać 

należy za najlepszy Środek do wzmosnienia 

mięśni w ogóle, a przedewszystkiem mięśnia 

sercowego. 

Szkodliwie bardzo oddziaływa na serce 
nadmiar pracy umysłowej, który jest równocze- 
śnie także przyczyną w naszych dniach tak 
częstego osłabienia psychicznego i znamieniem 

| fin de siecle'u, W naszej epoce, nacechowanaj dzi- 
wami elektryczności, w wieku telegratu i tele- 

! fonu, świąt rozwija się z pośpiechem nadzwy- 
czajnym, w walce o byt człowiek zużywa wszyst- 
kich swych sił moralnych, fizycznych i ztąd 
| pochodzi znużenie mózgu, wywołujące osłabie- 
mie psychiczne i znużenie serca, które wywo- 
łuje zaburzenie w krążenia krwi. 

Przeważnie są to choroby ' ceywilizacyi i 

f snadniej znależźó je można w wielkich miastach, 
niż na wsi. Gdy z jedaej strany, przez zwią- 
zek z alkoholizmem i fizycznem przeciążeniem 
należą one do klasy biednej, to jednak kiasy 
społecznie lepiej położne nietylko nie są od 
nich welna, ala częs'okroć w zaacznej mie- 
rze im podlegają, z powodu siedzącego try- 
bu życia, nadmiernego odżywiania się, naduży- 
wania tytoniu i t. d. 

Hygiena, która tak skutecznie zajęła się 
i płucami, narządami trawienia i systemem ner- 
wowym, ma obowiązek zająć się obecnie ser- 
cem. Cor sanum in corpore sano. 

Zajmującym był również odczyt dra Ja- 
euby'ego z Nowegu Jotka p. t. „Nilnccece” (nie 
szkodzić). Prelegant przesirzegał lekarzy, aby 
w czasie dzisiejszym, gdy co dnia powstają 
jakieś nowa środki lecznicza, nowe metody i 
sposoby leczenia, nie chwytali się zaraz no- 
wości i nie szkodzili niemi chorym, lecz, aby 
trzymając się dawnych masod, dopiero powoli, 
po dokładnem zbadaniu nowości, zastosowy wali 
je w swej praktyce. 

lane wygłoszona dotąd raferaty są za 
specyaine, aby mogły obchodzić szeroką pr- 
bliczność. Interesują tylko lekarzy z zawodu. 

Jutro mają się obrady Kongresu zakoń- 
czyć uchwałą, iż przyszły międzynarodowy 
zjazd lekarzy cdbądzie się w Rosyi. 


MAŁY FELJETON. 


Dwieście stopni niżej zera. 

Na obrazie Matejki sławny alchemik Sę- 
dziwój bryłę złota z ognia wydobywa. Obraz 
ten symbolizować może w ogólności przy mie- 
rze chemika z ogniem, ogień bowiem byi zawaze 
pomocnikiem jego, gdy starał się ciała przeo- 
brażać, rozkładać, łączyć. Podsycał żar ognia, 
by jak najwyższą osiągnąć temperaturę; zi- 
mnem natomiast gardził: nie zapytywał nigdy, 
co się dziać moża z pierwiastkami i związkami 
jego, gdy je jak najsilniej oziębi. 

Myślał zresztą moża o tem, ale zimna 
sprowadzić nie umiał, bo technika wywoływania 
silnego oziębienia rozwinęła się dopiero w cią- 
gu kiikanasiu lat ostatnich. 

Dawniejsze sposoby sztucznego ochładza- 
nia wystarczały ledwie do zamrożenia rtęci, a 
przynajmniej niewiele silniejsze dawały zimno. 
Postępowano w ogólności tak, jak to robią go- 
spodynis, gdy dla dłuższego utrzymania lodu 
w lodowni pokojowej obsypują go solą. Zacho- 
dzą tu mianowicie „dwa działania, z których 
każde z pochłanianiem ciepła jest połączone. 
W obecności goli przyśpiesze się topnianie lo- 
du, by w powstałej stąd wodzie sól rozpuścić 
się mcgła; stopnienie zaś lodu wymaga pewne- 
go nakłada ciepła, które się zużywa na prze- 
zwyciężenia spójności jego cząstek. 

Podobnie wszakże i rozpuszozanie się soli 
jest też poniekąd zmianą stanu skupienia, złą- 
czone jej bowiem cząsiki rozrywają się i roz- 
biegają. Na wykonanie zaś obu tych prac po- 
trzebnej ilości ciepła dostarczyć musi najbliższe 
otoczenie, a przedewszystkiera samże lód po- 
zostały, który wtedy, wskutek utraty ciepła, 
ulega oziębieniu, przy odpowiedniej ilości soli 
aż do 22 stopni niżej zera. Przez dobór innych 
materyałów oziębienie tą drogą doprowadzić 
można do 50 stopni przeszło; ale silniejszego 
już ochłodzenia dawne te „mięszaniny oziębia- 
jące“ nie dają; należało się przeto odwołać da 
metod innych, które już nie na topienia c'ał 
stałych, ala na parowaniu ciekłych polegają. 

Gdy się ciesz w parę przeobraża, Cząstki 
jej rczrywvają się między sobą, rozbiegają, roz- 
praszają, a pracę tę również ciepło spełniać 
musi. Gdy woda wro przy ogniu, ubytku 
ciepła nie dostrzegamy wprawdzie, ale to dla- 
tego, że ogień stanowi źródło, które dostarcza 
wciąż tyle ciepła, ile go wytwarzanie pary 
zużywa. Zwilgocona jednak ręka doznaje uczu- 
cia chłodu, w tym bowiem razie ulatnianie 
wody dokonywa się kosztem własnego jej ciepła. 

l Uczucie to chłodu jest silniejsze, gdy na 
rękę puścimy kilka kropel eteru, gdyż ciecz 
ta ulatnia się znacznie prędzej, aniżeli woda, 
a ztąd gwałtowniej ciepło odciąga. 

Proste więc te dostrzeżenia wskazują, że 
silne oziębienie otrzymać możemy za pomocą 
szybko ulatniających się cieczy, jeżeli zwłasz- 
czą ulatnianie to przyspieszymy przez usunię- 
cie wszelkich przeszkód, a zwłaszcza samojże 
pary, która, gromadząc się na cieczą, dalszemu 
jej. watnianiu zawadzą, W ten więc sposób, 
przy udziale pom*, które oddalają rozwijającą 
| się wciąż parę eteru, powstały fabryki sztu- 
cznego lodu, albo też maszyny do produkcyi 
jedynie zimna, czyli raczej do chłodzenia po- 
wietrza, dajmy na to w piwnicach lub na 
okrętach, przewożących do Enropy w stanie 
zamrożonym ryby i mięsn, Zamiast zresztą 
eteru, korzystniejszym jest amoniak płynny, 
jako ciecz znacznie jeszcze lotniejsza; aby zaś 
ilosć zużywanej cieczy jak najbardziej ograni- 
czyć, uvhodzącą jej parę chwytają pompy zu- 
gęszczające i stan jej ciekły wracają. Jest to 
wigo obieg ciągły ograniczonej ilości cieczy, 
utrzymywany bezustanną grą pomp rozrzedza- 
jących i zgęszczających, które w ruch wprawia 
motor parowy. W ostatniej zatem instancyi 

wzbudza się zimno działaniam ciepła, kosztem 
węgla w motorze spalonego. 

Dla piwowarów tedy, rzeźników lub ry- 
baków stopień ten zimna wystarczą już zupeł- 
nie; okazal się wszekże zgoła niedostatecznym 
dla fizyków, gdy rozpoczęli ostąteczną walkę z 
krnąbrnemi gazami, które poprzednio opierały 
się wszelkim wysileniom ioch skroplenia, tak 
dalece, iż im przydomek trwałych nadano. Gdy 
poznano, że samo ciśnienie poskromić ich nie 
zdoła, należało atakować je zimnem, któremu 
też ostatecznie uległy i skropliły się w ciecze. 
Prace więc, rozpoczęte przez Picteta w Gene- 
wie i Cailleteta w Paryżu, a następnie prowa- 
dzome przez Wróblewskiego i Olszewskiego w 
Krakowie, oraz Devara w Londynie, wiąząć się 


musiały bezpośrednio z techniką otrzymywania 
temperatur bardzo nizkich; w szczególności 
zaś Ranl Pictet zajął się dalszam jeszezə udo- 
skonaleniem tych metod, by jak najsilniejsze 
wywołać zimno. 

Metoda Pieteta jest niejako uwielokrotnie- 
ziem sposobu wyżej podanego; używa on 
zimna wzbudzonego przez parowanie danej 
cieczy, do wytworzenia tąż samą drogą zimna 
jeszcze silniejszego, przechodzi więc kolejno 
do temperatur coraz niższych. Aparat jego 
składa się jakby z kilku naczyń, pogrążonych 
jedno w drugiem. Zewnętrzne z nich napeł- 
nione jest tak zwaną cieczą Picteta, która jest 
mięszaniną ciekłego kwasu węglanego z cie- 
kłym kwasem siarkowym. Oba te kwasy w 
ucrmalnych warunkach są, jak wiadomo, 8ga- 
zami, » choć stosunkowo łatwo dają się skra- 
plać i przeobrażać w ciecze, utrzymują się 
wszakże w tym stanie płynaym jedynie pod 
przymusem, ulatniają się więc bardzo szybko, 
gdy zwłaszcza zawierające je naczynie połą- 
czone jest z potężną pompą, która usuwa po- 
wstającą parę i przeprowedza do innego zbior- 
nika, gdzie się znów skrapla. 

Skrajne to naczynie ochronione jest nadto 
należycie od wpływów cieplikowych całego o- 
toczenia, by ogrzewać s'ę nie mogł”; zawarta 
w niem przeto ciecz Pieteta, przy szybkiem 
ulętnianiu, oziębia się tak dalece, że tempera 
tura jej opada do—110? ©. Przerażające już to 
zimno jast wszakże wstępem dopiero do ozię- 
biania da'szego. Pod wpływem bowiam zimna, 
tak wzbudzi nego, skrapła się w drugiecm na 
czyniu gaz, zwany eiylenem, a powstału ciecz, 
parując z kolei, sprowadza spadek temperatury 
aż do 150%. Zimnu temu nie mogąc się już 
oprzeć, gazy, niedawno jeszcza uważane za 
trwałe, jak azot, tlenek węgla, gaz błotny, 
skraplają się, chociaż nie ul:gają jrzytem 
zącła nadmierzemu oiśnieniu ; samo nawet po- 
wietrze, którem oddychamy, pod wpływem 
zimna tego przechodzi w ciecz, jeżeli jest 
przytem poddane ciśnieniu  kilxudziesięsiu 
atmosfer. Którykolwiex zatam z tych gazów, 
zawarty w trzeciem, wawnętrznem naczyniu, 
skrapla się działaniem zimna, wzbudzoaego 
w naczyniu drugiem, a ulataisjąc się gwal- 
townie przy pomocy pompy, sprowadza ozię 
bienie aż do 210 stopni niżej zera. 

Jest to najniższa już temperatura, juką 
udoskonalona cza ów naszych technika osiągnąć 
dozwoliła, dalej zaś posunąć się dotąd nie zdo- 
łano, a to dla p zeszkody, jakiej nie przewi- 
dywano. Okazało się mianowicie, że przy rem- 
peraturza tak niskiej niepedobna powstrzymać 
dopływu ciepła z zewnątrz; najgrubize nawet 
ściany, z nieprzewodników utworzone, do prze- 
strzeni tak oziębionej doprowadzeją ciepło, jak 
metale w temperaturach zwykłych. Już i przy 
200 jednak stopniach zachodzą objawy, świad- 
czące o stopniowym zaniku wszelkiej energii, 
wszelkiego ruchu; materya ramiera zwolna, 
działalność jej ginie, us ają objawy chemiczne. 
Substancye, które w warunkach zwykłych 
gwałtownie się między sobą łączą, tracą tę 
dążność w nadmieruem zimnie i spoczywają 
obok siebie bezwładnie. Wiadomo, jak chciwie 
wiąże się kwas siarczany z sodą gryzącą; gdy 


go wszakże zmię 'zano z sodą w temperaturze—. 


—125, obis te substanoye pozostały względem 
siebie zupełaie obojętne ; iskra elektryczna nia 
zdołała ich do wzajemnego połączenia znaglić. 
Sód nawet metaliczny, który w warunkach 
zwykłych rozkłada wodę, pozost je obojętnym 
zupełnie wobec kwasu siarczanego w tempera” 
turze niźdzej od—85°. 

Nie zadawalniając się wszakże poddaniem 
wpływowi zimna ciał martwych, rozszerzył pan 
Pictet zakres swych poszukiwań i dv istot ży- 
jących. W tym celu umieszczał on zwierzęta 
badane w „studni oziębionej*, chroniąc je od 
bezpośredniego zetknięcia z zimnemi ścianami. 
Dotknięcie Ściany takiej sprowadza bolesne 
bardz” „oparzenie zimnem“; kropla powietrza 
skroplonego, gdy na ciał» pada, sprowadza 
rany bardzo złośliwe, trudno dające się zagoić. 
Tkanki przemarznięte tracą władzę odradzania 
się, jakby z części nadmiernie oziębionych ży- 
cie zupelnie się usuwało. 

By więc uchronić zwierzę, osadzone w 
mroźnej studni, cd zetknięcia zs ścianami me- 
telowemi, nmieszczono ja na podstawie dre- 
wnianej i otoczono workiem  płóciennym 
W warunkach takich zwierzę ssące, pies lub 
świnżła morska, przez kilkanaście pierwszych 
minut oddycha prędzej, tętao jego bije częściej, 
a nawet temperatura jego nieco się pcdaosi. 
Pies zjada chciwie chleb, którego poprzednio 
odmawiał uporczywie ; po 40 minutach, w stu- 
dni oziębionej do 100%, końce nóg są bardzo 
zimne, chociaż ogólna temperatura ciała zmia 
ny jeszcze nie okazuje. Po upływie godziny 
pies nie zdradza już ugitacyi widocznej, krą- 
żenie krwi staje się nieco szybsze; przez dal- 
sze pół godziny zwierzę zjadła 100 gramów 
chleba, a temperatura obniżyła się o pół 
stopnia, co najwyżej. Nagle, w ciągu kilku 
chwil, oddychanie się zwalnia, tętno zanika, 
a temperatura spada gwsltownie. Wydobyto 
już wtedy zwierzę bez przytomności, m wszel- 
kle usiłowania przywrócenia go do Życia oka- 
zały się daremue. 

Doświadczenia te świadczą więc, że opor- 
nośó organizmu wywołuje wobec czynnika tak 
grożnego reakcyę potężną. Gdy osobnik zagro- 
żony traci swe ciepło przez promieniowanie 
talk energiczne, podnieca się automatycznie po- 
chłanianie tlenn, a sprawy trawienia dokony- 
wują się z większem natężeniem., Wobec grozy 
następstw zimna odpowiadają organy pracą 
wręcz przeciwną: nadprodukcyą ciepła i ener- 
gii. Gdy utrata ciepłą coraz dalej zachodzi, 
osobnik poświęca nieświadomie swe członki 
obwodowe, krążenie powstrzymuje się w koń- 
czynach i one najpierw umierają. Ogólny obieg 
krwi zatrzymuje się prawia nagle, gdy tempe- 
ratura opada o 8° lub 10” niżej stanu normal- 
nego, a ostateczny i nagły spadek wykazuje 
jak energicznie do ostatniej chwili walczy or- 
ganizm żyjący z czynnikiem, który równowagę 
jego życiową tak silnie zakłóca. 

Co do innych typów zwierzęcych, powie- 
dzieć można w ogólności, że im bliższe są po- 
czątku swego objawy życiowe, im prostsze i 
bardziej pierwotne są organizmy, tem dalej po- 
suwać można oziębianie, nie sprowadzając przez 
to zgoła zmian widocznych w dalszym rozwoju 
osobników  oziębionych;  poprzestaniemy tu 
wszakże ua przytoczeniu kilku przykładów. 

Różne ryby wód słodkich mogą być za- 
mrażane, a po cdmrożeniu pozostają przy ży- 
ciu. Jeżeli, po poprzedniem utrzymywaniu ich 
przez dobę w wodzie o temperaturze 0°, pod- 
damy je powolnemu zamrożeniu aż do —15°, 
utworzyć można z wody i ryb jedną zbitą 
bryłę. W takim razie, po usunięciu lodu i ob- 
nażeniu ryby, można ją kruszyć na drobne Kė- 
wałki, jak gdyby sama byłą lodem. Jeżeli 


| Wszakże lód stopimy zwolna, ryby pływają jak 
poprzednio, mie zdradzając zgoła jakiegokol- 
wiek niedomagania 

aby znoszą oziębienia i zamrożenie do 
—28°; zwykły wąż polny, oziębiony do — 25°, 
pozostał przy życiu. Z trzech ślimaków, podda- 
nych badaniom, dwa miały drobne szozeliny 
na skorupie; wszystkie utrzymywane były 
przez kilka dni w temperaturzs — 110° do 
— 120%, a pomimo tak niesłychanego oziębie- 
nia, ślimak nieuszkodzony pozostał przy życiu, 
dwa zaś pozostałe zmarły. 

Jaja ptasie, oziębione do — 29 lub do —3°, 
wymisrają i nie są jaż do wylęgania przyda- 
tne, znoszą jednak zimno, nie przechodzące 
— 1°; jajka natomiast żabie, gdy są powolnie 
oziębiana nawet do — 60% mogą odżyć i wy- 
dają kijanki, ale wymierają przy oziębianiu na- 
giau. Jajsa jedwabników dosyć są na zimno 
oporne, jeżeli bowiem bezzwłocznie po złoże- 
niu przeniesione zostają do studni mroźnej, mo- 

jźne je oziębić do — 400, nie tamując przez to 

byzajmniej następnego ich rozwoju. Dostrzeżo- 
no nawet przytsm objaw osobliwy: oto ozię- 
bione jajsa, gdy zaczynają się rozwijać na 
wiosnę, skoro morwy pokrywają się lisómi, nie 
ulegają prawie nigdy chorobom, na które tak 
częst? narażone są jajka jedwabuików w wa- 
runkach zwykłych. 

Widocznie pasożyty, napastujące gąsie- 
nice jeiwabników, nie znajdują już gruntu 
przyjaznego w ciele gąsienic, które się ro- 
zwiaęły z jajek oziębionych. Sztuczne to o- 
ziębianie jest tak korzystne, ża znalazło już 
podobno zastosowania w przemyśle jedwa- 
bniczym 

Widzimy więc, ża badauia te nietylko 
ze względów naukowych budzą zajęcie, ale 
nieraz przędsiawióć mogą i ważne znacze- 
nie praktyczne; na podstawis zebranych 
przez siebia spostrzeżeń, sądzi .nawet p. 
Pictet, że niektóre choroby żołądka, jakoteż 
zboczenia zależące cd opieszałości w trawie- 
niu i wydzieleniu, dadzą się leczyć odpowie- 
diem stosowaniem niskich temperatur. 

Co się zas samej techniki otrzymywania 
sztucznego zimna tyczy, po za osiągnięte do- 
tąd oziębienie niewiele zapewne posunąć się 
bedzie można, zbliżamy się juź bowiem do 
punktu zimną absolutnego, bszweględnego, do 
kresu wszelkiego ciepła, odkąd ubytek jego 
dalszy zachodzić nie może. Osobliwszy ten 
uapozór wniozek wypływa z prostych uwag 
teoretycznych, opartych na zachowywaniu sią 
gizów. Gaz każdy, im jest cieplejszy, tem też 
butniejszym się staje, tem gwałtowniej mio- 
tają się jego cząsteczki i silniej biją o powło- 
ki, która je więzi, czyli, innemi słowy, tem 
większą posiada prężność. Przyrost ten pręż- 
ności wynosi '/,7; Ma każde podwyższenie się 
temperatury o jeden stopień Calsiusa, a gdy 
gaz oziębiamy, pręźność jsgo w tymża sto- 
sunku słabnie. Głdybyśmy tedy, poczynając 
od temperatury zera, oziębili daną ilość gazu 
o 273°, zmniejszyłaby się i prężność gazu o 
113/473, , O Całą swą zatem wartość. Tax silnie 
więc oziębiony gaz, nie posiadałby żadnej już 
zgoła prężności, utraciłby doszozętnie chara- 
kterystyczną swą zdolność rozbiegania się na 
wszystkie strony; cząstki jego nia cisnęłyby 
otaczających je Soiau, nie uderzałyby o nie 
i w bezwłalaym skupiłyby "się spokoju. 
Ten wszakże ruch  cząszteczkowy właśnie 
ciepło stanowi; gdy się zwalnia, gdy na 
Żżywości swaj traci, ciało stygaie, a wraz z 
zupełaą zagładą ruchu i ostatni też slad cie- 
pła zanika. 

Metody dzisiejsze dozwalają oziębianie 
prowadzić do 210 stopni niżej zera termome- 
trów naszych — dochodzimy zatem rzsczywi- 
ście do kresu, przy którym ciepło ostatecznie 
ginie, do zera absolutnego. , 


ODEZ W A. 


Pierwszą pobudką sprowadzenia do Biecza 8y- 
nów św. Fra«ciszka Serafickiego, Reformatami zwa- 
nych, był głęboki duch religjay obywateli tego 
miasto, Oni to bowiem zegrzani wymownem i 
gorącem słowem  Wielebnego ks. Piotra Zielonac= 
kiego, oficysła fornluego i kaznodziei kolegiaty 
bieckiej, na radzie miejskiej uchwalili jednomyślnie 
przyjąć ubogich zakonników w mury awego groda 
i umieścić ich przy kościółku św. Jukóba. Gdy na 
podaną prośbę ze strony miasta w powyższej spra- 
wie do Najprzewielebniejszego ks. Marcina Szysz- 
kowskiego, biskupa krakowskiego, pomyślna odpo- 
wiedź nadeszła, wystawiono wkrótce przy kościele. 
w. Jaxóba mały klssztorek drewniany i ten w ro» 
ku 1624 zamieszkali 00. Reformaci, w kościółku 
zaś św. Jakóba zaczęto odprawiać nabożeństwa i 
głosić słowo Boże. Lud z Biecza i okolic przyle- 
glych, zbudowany zpoatolskiemi słowami Ojców i 
świątobliwem ich życiem, oblegał konfesyonały i 
ambonę, a ody,dzięczając sią za tę gorliwą ich pracę, 
żywił ich swymi ofiarami. Tyle czynił lud, więcej 
nie mógł, będąc sam ubogi; to atoli do utrzymania 
w całości kościoła i klasztoru nie wystarczało, tem 
bardziej, że w pobliżu płynąca rzeka Ropa, częstymi 
wylewami zatapiała klasztor do tego stopnia, że po 
30 latach tak kościół jakoteż i domek mieszkals” 
był już nie do użytku. ` 


Pebożny lud widząc to, ciężko zabolał i razem 
z Ojeemi w pokornej prośbie udał się o pomoc do 
Boga i został wysłuchany, Pan Bóg poruszył swą 
łaską serce wiekopomnej pamięci Jana Wielopol- 
skiego, kasztelana bieckiego i wojewodę krakow- 
akiego, który, otrzymawszy pozwolenie odnośne od 
Najjaśniejszego króla naszego Jana Kazimierza, 
w uroszem i historycznem miejscu, gdzie dawniej 
stał sławny i obronny zamek królewski, wzniósł 
z trwałego materyału kościoł i klasztor i do niego 
w r. 1668 przeniósł zakonników, 

Liczne klęski narodu naszego i Ojczyzny od. 
biły się teź na tym klasztorze i kościele,  Poprze- 
dnicy nasi wytężałi swe siły, aby nie dać runąć 
tak pięknemu i zbożaemn dziełu. Skromne i coraz 
skromniejsze ofiary jakie od dobrodziejów odbierali, 
w miarę możności obracali na utrzymanie w całości 
kościoła i klasztoru i uratowali je od zu- 
pełnej ruiny, lubo ząb czasu znaczne w budynkach 
poczynił szkody. Już od kilkunastu lat należało się 
koniecznie wziąć do gruntownej restauracyi , lecz 
przez wzgląd na ciężkie Czasy, liczne prawie co 
rok powtarzające się elementarne klęski, nie mogło 
sią odważyć Zgromadzenie nasze na zapukanie 
z najpokorniejszą SwĄ prośbą do Najcacigodniejszych 
swych Dobrodziejów, upraszająz o łaskawe datki 
na uratowanie tego klasztora. I teraz może nie na 
czasie ta prośba? Na ten krok nie bylibyśmy się 
odważyli, lecz panowie budowniózy orzekli, że z re- 
stauracyą. klasztoru dłużej czekać nie można, ba 
juž obecnie koszta restauracyi obliczyli na 12.000 
złr, które z każdym rokiem coraz bardziej by 
wzrastały. 

Gdy zatem złemu już koniecznie zaradzić po- 
trzeba , Zgromadzenie nasze ufne w pomoc Boga i 
godną wszelkiego uznania ofiarność społeczeństwa, 


naszego z pokorą zakonną blaga publiczzcść o ła- 
skewg ofiarę na restauracyą tego klasztoru. ] 

Dobrowolną jałcużnę upraszamy przesłać ła- 
skawie na ręce Przełożonego klasztoru OO. Refor- 
matów w Bieszu; — zą ofiary modlić się będziemy 
o wszelką pomyślność dla Dobrodziejów naszych, a 
Pan Bóg dobrotliwy, dla którego chwały przystę- 
pujemy do restauracyi klasztoru, przeobficie nagro- 
dzi ten czyn miłosierny. > 

P. T. Imiona Dobrodziejów i ofiary Ich ogio- 
simy w dziennikach. 

Ks. Maurycy Wilczyński, prowincyał Zakonu 
QO. Ref.rmatów. Przemyśl dnia 10 kwiztnia 1894. 


KRONIKA. 
Lwów 11 kwietnia. > 

Na obiedzie u Caserza byli oregdaj między 
innymi ksiądz metropolita Sembratowicz i ks. biskup 
a enea Rada szkoloa krajowa mianowsła 
nauczycielami szkół ludowych: Karola Chlebowskiego 
w Świątnikach, Stanisława Jankowskiego w Kren- 
azowie, Franciszka Ryciewicza w Nowym Targu, 
Maryę Fnnkównę w Niemirowie, Wilhelminę Hre- 
czańską we Wrocowie, Zofię Budiównę w Suchoro- 
wie, Antoniego Rasia w Morawstu, Ferdynanda 
Kozdrońskiego w Błyszczywodach, Tenfila Swierczyń- 
skiego w Juszczynie, Marcina Czaprana w Pissecz- 
nej, Ludwikę Kurlakowską w Bogdanówce, Alojzę 
Rogulską w Skale, Ignacego Łabanowskiego w Tu- 
rylczu, Franciszka Pacułę w Grochowcach, Piotra 
Łozińskiego w Pikulicach, Wojciecha Mazurkiewicza 
w Krowodrzy, Tomasza Gławias w Zaczarniu, Józefa 
Wysoczeńskiego w Warężu mieście, Bartłomieja 
Kolbiarza w Krościenku nad Danajcem, ke. Piotra 
Petrycię nauczycielem religii gr. kat. w 4%lasowej 
gzkole męskiej w ŹZurawnie, Władysława Pajora w 
Nowem Siole, Jana Kuiłowskiego w Dubrawce, Jana 
Kostyszyna w Mużyłowie, Wandę Rusińską w Szwej- 
kowie, Kamilę Panasińską w Podhsj*ach, Jana Dar- 
basa w Kasince małej, Fran:iszka Rydzika w Wit- 
kowicach, Józefa Witcszyńskiego w łanach, Anto- 
niego Markowskiego w Piadykach, Jana Filipowicza 
w Oskrzesińcach, Jana Kisielewskiego w Gwożdź u 
małym, Maryę Gastawową w Szczepiatynie, Kamilę 
Zabiegłową w Tarnoszynie, Zygmunta Wierzchow- 
gkiego w Ropczycach, Jena Filipczaka w Kluczowie 
wielkim, Włodzimierza Dubrawskiego w Krzywczy: 
cach, Petronelę Rzepecką i Eugenię Bocheńską w 
Zbarsżo, Wandę Kulczycką w Kamwiorkach małych, 
Kingę Pasiutównę w Radymnie, Emilig Heymównrę, 
Franciszką Swczyńską, Emilię Karpińską, Zofię 
Niewiadomską i Maryę Krasuską w Kołomyi, Bazy- 
łego Witwickiego w Hawryłówce, Teodora Borysa 
w Borazczowie, Józefa Szczerbanowskiego w Pusto- 
mytach, Emila Czyżdę w Telaczem. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł kon- 
eepistów Namiestnictwa Roberta Kleeborn-Girtlera 
z Tarnowa do Lwowa, Władysława Kowalikowskiego 
z Wadowic do Tarnowa, oraz praktykanta koncep- 
towego dra Zygmunta Padlewskiego ze Lwowa do 
Wadosic. ` 

Zmiana własności. Dobra Zagrobela i Janów- 
ka nabył od ks Radziwiłła p. Tadensz Czarkowski- 
Golejowski za kwotę 30.000 złr. > 

Kotej lokalna. Hr. Władysław „Zamoyski, wła: 
ściciel Zakopanego, otrzymał od miniateryum handlu 
zezwolenie na przedsięwzięcie przed wstępnych prac 
technicznych dla wybudowania kolei lokalnej z Cha- 
bówki przez Nowy Targ do Zakopanego. 

Konkursa. Sąd powiatowy w Milówce poszu- 
kuje uzdolnionego dyetaryusza. >. , 

Osmy zjazd lekarzy i przyrodnizów polskich 
odbędzie się pod:zas wystawy we Lwowia w dnią:h 
od 18 do 21 lipca rb. 

Obchody kościuszkowskie. Z Gródka donoszą 
nam, że kosztem tamtsjszych obywateli dnia 4 bm. 
wmurowaną została w zewnętrznej ścianie kościoła 
tablice pamiątkowa ku czci Kościuszki, a nczestni- 
kom tej uroczystości rozdano książeczki o wielkim 
wodzu. — W Kopyczyńcach obchód ograniczył się 
na odprawieniu solenaego nobożeństwa przy udziałe 
polskiaj i ruskiej isteligenceyi, mieszczaństwa, wio- 
ścian i młołzieży szkolnej, W czasie nabożsństwa 
zebrano kwetę 35 zł, której połowę przeznaczono 
na rzecz fandacyi kośsinszkowskiej, a drugą dla 
ubogiej krewnej naszego bohatsra. — WH wrodanca 
uroczystość trwała dwa dni i odbyła się okazale. 
Pochód i ilaminacya robiły po ężne wrażenie. Odczyt 
w gali teatralnej zgromadził bardzo wiele ostb. — 
W Narolu odbyło się nabożeństwo w miejscowym 
kościele. Katafalk, ustawiony na środku świątyni, 
przyatroiły panie kwiatam* i gołłami polskierai. 

Bilety okrężne. Dyrekcya ruchu kolei pań- 
stwowych we Lwowie ogłasza nową taryfą dla pn- 
dróży okrężaych w Anstro- Węgrzech. Taryta ta 
obejmuje następujące linia: a) Wiedeń, Kroków, 
Przemyśl, Mezó Latorcz, Peszt, Wiedeń I kl. 50 zł. 
20 ct, II kl, 36 zł. 40 ct., III kl. 19 zł. b) Wie- 
deń, Kraków, Przemy:l, Lwów, Ławoczne, Peszt, 
Wiedeń I kl. 50 zł. 10 ct, II kl. 36 zł 40 ct., 
III kl. 19 zł. c) Wiedeń, Kraków, Przemyśl, Stani- 
aławów, awoczne, Peszt, Wiedeń I kl. 57 zł. 30 ct., 
II kì 41 zł 10 et, III kl. 21 zł. 50 ct. d) Wie- 
deń, Przem; śl, Kraków, Lwów, Czerniowce, Ławo- 
CZRE, Peszt, Wiedsń I kl. 68 zł., II kl. 48 zł. 30 
ct, III kl. 25 zł. 10 ct. Taryfa obejmuje zatem 
cztery linie. Na pierwszą linię bilety wydawana bę- 
dą w Pszemyślu, na drugą we Lwowie, na Kw 
w Stanisławowie, na czwartą w Czerniowcach. i- 
lety okrężne na pierwszą, drogą i trzecią linię wa- 
żne są do jazdy w przeciągu „dri 45, ug ra 
czwartą linię ważne Są na przeciąg dni 60. b lety 
okrężne wydawane na przytoczonych powyżej sta- 
cyach: Przemyśl, Lwó*, Stunisławów i Czerniowce 
uprawniają do rozpoczę 8 podróży w tej Stacyi, 
w której bilet został kupioaym I to w dowolnym 
kiernnko. na 

Wybór uzupełniający. 
w powiecie zyc dy, 7 
dzen a uzupełniającego wyboru ? 5 
stwa zZ karyi stony posiadłoś 1 i tw a 
cheńskiego, brzeskiego i wielickiego poc ae 
Atanazego Benoego, postawił onegdaj jednog + 1 
kandydzturę p. Zdzisława Włodka i postawowi J 

opierać y i 
sj Komitet przedwyborczy bocheńaki naj aso 
szem posiedzenia uchwalił 7 głosami przeciw © P 
atawi kandydatarę p. Zdzisława Włodka na posia 
do Rady państwa. Na zjazd delegatów trzech pow:a- 
towych komitetów, który się ma odbyć dnia 15go 
kwietnia w Bochni, wybrano delegatami pp : Woj- 
ciecha Chrzenowskiego, Franc. Ruebenbanera 1 ks, 
Andrzeja Sękowskiego. ie. 

Powiatowy komitet przedwyborczy w Wieliczce 
uchwalił — jak wiadomo — postawić i popierać 
kandydaturę dra J. Milewskiego, prof. uniw. Jagiel- 
lońskiego. ; ) f : 

Rada szkolna krajowa na posiedzenin z dnia 
9 b. m, uchwaliła: zatwierdzić wybory delegatów 
Rad powiatowych do Rad szkolnych okręgowych : 
dr. Stanisława Sehitzla w Brzeżanach; ks. Jana 
Pilcha i dr. Karola Radniekiego w Dąbrowie; ka. 
Kazimierza Logi wa Lwowie, (zamiejska) ; Miko- 
laja hr. Reja i Tytusa Bojnowskiego w Pilznie ; 
księcia Władysława Sapiehę w Przemyśln; Józefa 
Szymonowicza w Tłumaczn; ks. Jana Bilińskiego 


Komitet przedwyborczy 
zany W celu przeprowa- 
posła do Rady pań- 


MADADA A ECKA EECC 


Olpińskiego w Trembowli; Artura 
w Tnres; ustanowić od 1 września 
br. osobnych nauczycieli religii rz kat. w 6-kla- 
sowej szkole męskiej w Rzeszowie i w 5-klagowej 
szkola żeńskiej w Wieliczce i przekształcić jedno- 
klesowe szkoły ludowe: w Cmolasie i Lipnicy, 
pow. Kolbuszowa i w Przewłoce, pow. Buczacz, na 
dwuklasowe od 1 września 1894. E. 

Do życiorysu 5. p. Winczntego Lewickiego 
wskutek nienwagi wkradł się błąd. Mianowicie 
szczegóły o ówczesnym ruchn literacwim, dla któ- 
rego dom Lewichich był we Lwowie przez długi 
czas ogniskiem, odnoszą się do ojca nieboszczyka, 
Bazylego Lewickiego. Jego to dwaj synowie wzięli 
udział w rucha narodowym w roku 1863, a trzecim 
był właśnie ś. p. Wincenty, 

Dbałość o stan dróg. Piszą nam z Roso- 


ji dr Jaliana 
Pędrackiego 


chacza: Pomimo, że Rosochacz jest parafią, pro- 
boszcz mieszka we fiii w Sosolówce i dojeżdża 
tylko na parafię. Lecz droga wiodąca ze Soso- 


lówki do Rosochecza przez las, była tak  niebez- 
: zdrowiem 
przepłacić. Z jednej bowiem strony wisiały urwiska 


pieczną, że jadący mógł ją życiem, lub 


które mogły kiedykolwiek runąć, z drugiej zaś 


płynie Seret. Trwało to długie lata, dopiero 
dzięki energii starosty p. Wybranowskiego, 
rozkopano, a po nad Seret poprowadzono 


zapłać” składa proboszsz ze Sosolówki i Rosochacza. 


Z Kossowa nam piszą: Doia 7 b. m. odbyło 
się ta doroczne walne zgromadzenie tutejszego To- 


warzystwa tkaczy. Ponieważ jak się okazuje z bi- 
lansu majątek Towarzystwa wynosi 7091 zł. 20 ct. 
dłagów z»ś jest 5119 zł. 20 ct, i ponieważ zarzą- 
dzone przez prezega Towarzystwa i głównego dy- 
rektora szkontrum wykazało przerażające braki w 
kasie, sklepie i w magazynie, przeto na posiedzeniu 
przyszło do niemiłych iście amerykańskich zajść. 
Impuls do tych scen wyszedł od zastępcy barona 
Hirsza, który mimo protestu walnego zgromadzenia 
w r. 1892 został nie wiadomo jakim sposobem — 
gdyż podług statutów jako niekrajowiec nie może 
być członkiem — wpisany w poczet członków To- 
warzystwa z wkładką grubą i dającą wiele do my- 
ślenia. W mięszanie się to br. Hirsza do Towarzy- 
atwa, stworzonego jedynie celem ratowania zniszezo- 
nych przez lirhwę Żydowską chrześcian-tkaczy w 
Kossowie, miało ten rezultat, że między ludźmi in- 
teresującymi się gorąco Towarzystwem zapanował 
dyssonans i nie uchwalono nie w s rawie sanacyi 
Towarzystwa. Miano z:Ś zamiar: 1) odstąpić spra- 
wozdanie komisarza przeprowadzającego szkontrum 
Wydziałowi krajowemu do zbndania; 2) o malwer- 
gacyach udowodnionych donieść do prokuratoryi; 3) 
zmienić zarzą, odbierają magazyn, książki i kasę; 
4) wykluczyć bszwarunkowo br. Hirsza wraz z jego 
zastępcą z Towarzystwa. Tymczasem zdaje się, że 
Towarzystwo z wielkim trudem i poświęceniem wła- 
snych funduszów przed 12 laty przez dr. Tarnaw- 
sziago założone, Towarzystwo, które było wzorem 
dla towarzystw podobnych w Krośnie, Korczynie i 
Radymnie (powroźnicze), zaniknie i rozchwieje się, 
jeśli Wydział krajowy jako główny wierzyciel i ku- 
r»tor szkoły tkackiej przy Towarzystwie istniejącej, 
nie wkroczy celem ratowenia awoi:h fandaszów i 
instytucyi samej, a wkroczyć trzeba rychło i z bsz- 
względną energią, która jest konieczną jaż dla tego, 
że prezes Towarzystwa dr. Tarnawski i główny dy- 
rektor p. Windzkiewicz z urzęłów swoich zrezy- 
gnowali. K. 
Pancerz Dowego. W tych dniach w berliń- 
skim „Wintergartenie* robiono próby z pancerzem 
Dowego. Nełożono go na konia i strzelano do niego. 
Den? dwa wystrzały z wojskowego karabinu; obie 
kułe utrwiły w paacerzu, a uderzenie ich było żak 
ałabe, iż koń ich nie czuł i po wystrzale nie oka- 
zywał żadnego niepokoju. D xaj amerykańscy strzelcy 
Martın i West, któczy z pancerzem Dowego robią 
doświadczenia, opowiadają, że ubrani w ów pancerz 
strzelali nawzajem do siebie i że nie czuli najmniej- 
azego uderzenia. Kula pauce'za nia zrzed tła. Kula 
uleizając o pancerz, dziwnej ulega zmianie. Jeśli cię 
ją wystrze!i z nieznacznej odległości, wówczas ude- 
rzyjąc w pancerz, cała kula zarówno jej niklows po- 
włosa jak i ołów rozpada się na małe, bezksział- 
toe kawałki. Jeśli zaś kula, wystrzelopa z dal:ka 
uderza o pancerz, wówczas rozszerza się jej niklowa 
powłoka i ołów, sam wypada. Onegdaj Dowe robił 
doś wiadczenia z swym pancerzem przed kiliu woj- 
skowymi rzeczoznawcami. Ubrał cię w swój paucerz 
i kazał? do siebie strzelać Po pierwszym strzale 
Dowe, przestraszonym widzom oświadczył, że nie 
czuł wajmniejszego uderzenia i kazałdragi raz strze 
lé do siebie w okolicę serca. SOrzał ten dał tea 
sem rezultat jak poprzedni. Doświadczenie to będzie 
powtórzone przed niemieckim cesarzem. a? 
w sprawie zmiany ustawy konkurencyjnej 
piszą nam z Giinian: Zapowiedź rychłej zmiany 
ustawy konkurencyjnej, uczyniona przez ministra 
Madeyskirgo w  komisyi, przejąć musi żywą ra- 
dością każdego obywatela, dbałego o losy krajn. 
Od czasu, kiedy państwo oparło swoją potęgę naj- 
piera na wojsku, dalej na urzędaikąch, 
na systemie wyborczym, a dopiero w końcu na du- 
chowieżstwie, widzimy, jax się mnożą kKoszery, kry- 
minały i bani a znikają świątyme; jedne za- 
brane, inae zrujnowane, a brak kapłanów daje się 
coraz więcej odczuwać, choć Żaiwo dla nich obfite. 
O szkoły i nauczycieli 
o świątynie i kapłanów. Nauczyciel pobiera pensyi 
od 800 złr. do 600, tożaamo i kapłan, bo co ma 
radto z bensficyum, to oddaje na podatki i fu;dusz 
religijny, Nauczyciel mieszka w obszernej, zdrowej 
izbie, podczas gdy wikary, wycieńczony pracą w 
szkole i w Seminsryum, dusi się w izdebce ciasnej, 


kilka metrów kwadr, obszaru zajmującej a dla braku 


traci resztki sił Żżywotny:h. 
nie chcę poruszać tu kwestyi dotacyi kapla 


powietrza i ruchu, 
Ls:cz 


nów, aby nie wyglądało, że mówię pro domo mea, 
r nak W całej 
niemal Galicyi czekają kościoły zmiłowania ludzkiego 
i zmiany ustawy konkurencyjnej. W Sassowie np. 
kościół spalony jeszcze w r. 1887, do dziś nie od- 
; zborowskim, dach oddawna 
spróchniały, a sklepienie zecieka. W  Gołogórach, 
mury kościoła popękały i grożą lada chwili kata- 
atrofą, Toż samo w Wyżnianach, Glinianach i t.d. 
a wszędzie te same przeszkody konkurencyjne nie 
pozwalają na dżwignięcie świątyń Pańskich. Nie 
Žo nowych keścicłów nie stawiają, choć lud- 
ność wzrosła, ale nawet dawnych ocalić i utrzymać 
nia umieją, czy nie mogą potomkowie fundatorów. 
To też i kościoły i parafianie oczekują na zmianę 
ustawy. Gdyby przynajmniej duch czasu nie oziębił 
na 
kościół, gdyby wszyscy, bodaj 10-ty, lab nawet 
100-ny grosz składali na potrzeby kościoła, w ta- 
kim razie nie potrzebaby ustawy, albo też gdyby 
postępowano sobie po amerykańska, t. za. każdego 
centów, 
na kościół, gdyby wyrzacano z kościoła, by szedł 
gobie do lasu, ną pole się modlić, (słowa emigranta 


pragnę jednak romówić o domie Bożym. 


nowiony. 


W kościele 


tylko, 


wiary przodków, ža ten nie zubożeje, co daje 


z parafisn, który co niedzieli nie da po 5 


z Ameryki, Nowotarskiego) ale niestety, u nas lud- 
nośó i tak unika kościołów i raczej do kościoła na- 


teraz 
mamy 
tę drogę bazpiecznie uregulowaną, gdyż urwiska 
poręcze. 
W swojsm i całego sąsiedztwa imieniu szczere „Bóg 


następnie 


więcej dziś dbają, niż 


pędzać by sią ją zdało, Gdy zatem sam ludek 
wierny nie dba o swe kośsioły, trzeba, aby dbało 


o nie ustawodawstwo, 


W Wyżniańskiej parafii np. br. P. Kolator i 


ae a wadawi o 


szej Redakcji : 
w Stanisławowie pp. A. Szczurkowski, J Wysocki 
i Regina Br. z Chyrowa po 
N. M, P. w Leżajsku p. Joanna 
Bącza 
Witwicka z Worwoliniec 5 złe., 
Worwoliniec 2 złr. (odesłaliśmy do Czasu); dla Za-| | 
kładu $-go Wincentego a Paulo we Lwowie pp. Ta- | kieiny wrzask na ławach młodoczeskich. Poczę- 
deuszowie Sołdrzczyńs'y 10 złr. (zamiast wieńca na 
trumnę śp. Marcelego Rosro 
p. Tadensza Wysockiego z Uwina 5 złr. dla bie- 
dnych dzieci (zamiast wieńca na grób śp. Wincen- 
tego 
alawa Kostki w Stanisławowie od H O. z Narolą 2 złr. 


właściciel 8 wiosek, plici tylko 300 złr. z powodu, 
że nie mieszka w parafi, a pani B. właścicielka 
jelnej tylko wioski, płaci do konkureneyi takže 
300 złr. dlatego, że mieszka w tej wiosce! 
W Głlinianach 18 wiosek konkuruje do 
Właściciele Słowity,  Krzewie, 
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ścioła. Ziadwórza, 


Bogdatówki, Skniłowa, Bortkowa, Bałuszyna, Połtwi 
i Zeniowa, nie konkurują wcale, dlatego, że nio 
spada więc na 
kolatora i na włościan, a gdyby kolator, zamieszkały 


mieszkają w parafii, Csły ciężar 


obecnie we Lwowie, skorzystał z ustawy i tylko 


swą część kolatorską zapłacii, cj, co najmniej mają 


musieliby konkurows na kcściół, dziś dla nich 
tylko potrzebny. 
Zresztą, 


nach potwierdzoną, 
dziemy po jakich latah pięcia tam, gdzia 


gnie się przez dłagi szereg lat. 
nznaniu i potwierdzeniu przez starostwo 


zakrystyę z fundamentu, na miejsce starej, 
gruntu zamokiej, blachą dach pokryto i część ze- 
waęt zną kościoła odtynkowano, Dalsza robota sta- 
nęła, s konkurencya jeszcze nie jest rozpisaną. Gdy 
zwłoka ta jeszcze dwa lata potrwa, a procenta ed 
8000 złr. wzrosną, to kwota 5600 złr. przeznaczona 
na restaaracyę, rozłożona i ściąguięta po latach, 
wystarczy zaledwie na spłacenie pożyczki z od- 
setkami i trzeba będzie dragi raz konkureucyę roz- 
pisywać i znowu płacić. Nie wiadomo, z którego 


źródła czerpać tych pieniędzy. Ks. Jan Turzański. 


Wstęp na wystawę. Dyrekcya wystawy usta- 


Ofiary. W ostatnich ezasach złożono w ną- 
Na kazlicę śgo Stanisława Kostki 
1 złe; na kościół 
N. z Nowego 
dla wnuczki Kościuszki pani Alina 
p. Jan Witwicki z 


1 złej 


Rogdanowieza) ; od 


Lewickiego) na bulowę kościoła św. Stani- 
Stan powletrza. Term. -+ 6° o godz. 8 rano, 
w poł. + 129 R, Bar. 765. Pogoda. 
Kolejowe panie. 
— Jakże ci się Zosiu podoba pan Adolf? 
— Nie bardzo, robi na mnie wrażenie bumelcugu. 
— A pan Kazimierz ? 
— O! ten to ogień, jakby był kuryerem, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 9 kwietnia. 
(Z). 'Tendencya targu była dziś podzie- 


lona. Podczas gdy w walorach kolejowych i 
przemysłowych panował ruch żwawy i prąd 


zwyżkowy bəz przeszkód torował sobie drogę, 
na targu międzynarodowych walorów banko- 
wych mieliśmy powszechny spadek. Korzystną 
tendencyę na targu papierów kolejowych przy- 
pisać należy temu, że ruch na wszystkich ko- 
lejach wzmega się znacznie, co uwidocznia sią 
w pomyślnych bilansach tygodniawych, wa- 
lory górnicze zaś idą w górę dzięki teran, Że 
zapotrzebowanie żalaza zwiększa się skutkiem 
zapowiedzianych budowli kolejowych. O ile 
zatem lokalne motywa oddziaływały w tych 
kategoryach walcrów korzystnie, o tyle na 


targ rent i papierów bankowych wywierała 
znaczny nacisk słaba tendencya giełdy bər- 
lińskiej. 


Targ tamtejszy nie był dziś zdolnyra do 
żadnej akcyi, dwa bowiem pociski uderzyły weń 
równocześnie. Oto parlameut uchwalił znaczne 
podwyższenie podatku giełdowego, a konserwa- 
tysta hr. Kanitz postawił wniosek, aby zaku- 
pro i sprzedaż zagranicznego zboża, sprowa- 
dzanego do Niemiec, odbywało się wyłącznie 
na rachanek państwa. Moaety złote podro- 
żały dziś. 

Ostatzio notowania: 

Kredyty eustr 350470, węgierskie 420'75, 
Anglobanki 15% —, Uaiony 20750, Bankvereiny 
18010, LauderbRnki 25330, Ludwiki 21620, 


Czerniowieckie 282—, Eibethale 265:—, Renta 
ausStry acka 


papierowa 9860, srebrna 9885, 
złota 11920, 4", nustr. renta wal. kor. 9795, 
węgierska złota 118'10, 4'/, węgierska renta wal, 
kor. 9515, dukat 5-88—, 20-frenkówka 9 921/,, 
matki 1222, ruble 1'34'/,. - 
§ Wiedeń 11 kwie'nin. Spirytus 1670 do 16-90. 
$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 11 kwietwa, 
Tendencya niezmienna, usposobienie 
Pszenica poszła cokolwiek W gó ę. 
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6:30 do 7:80, Żyto gotowe 5*— 


słabe. 


do 6:76, Owies obroczny 6— do 6'50, Jęczmień 
5.— do 5'75, Rzepak 10:50 do 11:00, Groch 5 50 
11-—, Wyka 7.— do 850, Bobik 550 do 5:80, 
Kukurudza (stara) 5'10 do 
610, Kukurudza (nowa) 0'00 do 0.00, Chmiel za 
56 kilo —.— do —'—, Koniczyna czerwona 65— 


Hreczka 650 do 7—, 


do 80*—, Koniczyna biała 70— do 90—, Koni 


czyna szwedzka 65'— do 90—; Spirytus 10.000 


litr. proc. loco stacye kolei 1476 do 15:00, Lnian- 


ka 700 do 8-00, Anyż 24— do 26 —, Biemię ko- 


nopne 000 do 0:00, Tymotka 84— do 86—, 


w 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Krak ô 


kwietnia, 


Cana pszenicy w Ameryce podniosła się 
niec”, która to okoliczność obox skarg na brax 
deszczu wywołała na giełdach zbożowych pe- 
wien ruch i za tem idące Wzmocnienie terdan- 
oyi. Tymczasem w handlu zbożowym u nas, 
który dla braku eksporta rozwija się całkiem 
niezależnie od zagranicy, usposobienie słaba 
utrzymuje się dotąd, a chociaż odbyt na zboże 


prawdziwie oelne jest obecnie łatwiejszy, to je 


dnak cały zapas średnich i poślednich gatun- 
ków, jakie obeonie wyłącznie prawie nadcho- 
dzą, nadzremnie czeka odbiorców. O ile przy. 


tem celne ziarno płacą lepiej, O tyle gorsze 


gatunki pszenicy i żyta jeszcze się w cenie 


obniżyły, ponieważ skoro powietrze się ociepli 
nie dadzą się długo trzymać, więc właściciele 
po jakiej bądź cenie starają sią je wyzbywąć, 
Jęczmień w średnich gatunkach na paszę dość 


łatwy napotyka odbyt po niskich wprawdzie 
cenach. Obroty w owsie Są dość znaczne i ce- 


na dobrze się trzyma. 


PRZEGLĄD z dania 12 Kwietnia 1894. 


ko- 


gdyby nawet chłopi z największym 
wysiłkiem złożyli całą kwotę 5600 ma  restauracyę 
kościoła uchwaloną i przez starostwo w Przemyśla- 
to z restauracją kościoła bę- 
byliśmy 
przy rozpoczęciu. U nas bowiem konkurencya cią- 
W roku 1892 po 
saglącej 
potrzeby resteurucyi Świątyni, by rutować sklepie- 
nie, zaciągnął komitet a conto mającej się ściągnąć 
konkurencyi, w kwietniu 1898 pożyczkę w kwocie 
8000 złr. na 8 pet. Z tego funduszu wybudowano 
do 


' „mama ia A aa 


wong 7356 da 800, śóltą (25 do 790, 
6:30 da 6:65, jączinień browaruy 6'25 do 650, 
na kaszę 520 do 560; owisz 630 do 726, 
rzepak —'— do 1245; wyka 0'00—100; koni- 
szyna czerwona 65—85; biała 65—90. Wszyst- 
ko ze 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4558 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 473 sztuk opasowych 
i 68 chudych. Nie sprzedano 12 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 52 do 63:00 zl., węgierskie 
51—63'00 zł., zinnych krajów koronnych 52 do 
67:00 zł, krowy 23-—32'00' zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 17 do 86— zł. za sztukę. 

$ Dostawę żelaznych dźwigarów dla mostu 
na Bystrzycy Nadwórniańskiaj koło Stanisła- 
wowa, rozpisała jeneralna Dyrekcya kolei pań- 
stwowyeh. Oferty wnosió należy najpóźniej do 
20 kwietnia b. r. godziny 12 w południe w 
biurze jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 11 kwietnia. Na wczorajszem po- 
siedzenia Izby posłów przyszło dzięki namię- 
taym wycisczkom młodoczechów do bardzo 
burzliwych scen. 

Przy rubryce bndżetu „dwór cesarski“ za- 
brał głoa p. Vaszaty i oświadczył na wstę- 
pie, iż wiaśnie dlatego, że minister sprawiedli- 
wości w okólniku do prokuratorów tylko mo- 
wom w niemieckim języku wygłoszonym przy- 
znaje prawo nietykalaości, przemawiać będzie 
po czesku. Mówca zapewnia, że zarówno on jak 
i cały naród czeski jest iojainy, mimo to je- 


nowiła trzy kategorye biletów wstępu od 1 czerwca. | nak głosować będzie mówca przeciw tej po- 
Będą bilety do jednorazowego użytku po 50 ct izycyi budżeiu, gdyż Cesarz prawie nigdy nie 
z uwzględnieniem rozmaitych zniżeń, książeczki bi- | przyjeżdża do Pragi, podszas gdy zawsze nie- 
letowe („bloki“) po 4 do 8 zł, i karty ubonamentowe | zadowoinionym Węgrom wszyscy nadskakują. 
na cały czas wystawy po 12 do 16 zł. 


Prezes gabiaein ks. Wiadischgraetz zażą- 
dał głosu i oświadczył, że żyjąc między Cze- 
chami i znając ich język, stwierdzić może ich 
lojalność, z drugiej strony jednak stwierdzić 
musi także tę okoliczność, że nielojalnością i 
niebywałą rzeczą jest, ażeby posłowie przy po- 
zycyl „dwór cesarski* zapisywali się do głosu 
contre. 

Słowa te prezesa gaābineta wywołały pie- 


to stukać, ryczeć, świstać, tak, że poseł Hompasz, 
oburzony do żywego tą nieobyczajaością zawo- 
łał: „Precz* (Hinaus), co dało hasło do ncwych 
skandali. 

Przy rubryce „rada państwa“ przemawisł 
młodoczech Brzorad i zaprzeczał legalności par- 
lamentn, nadto napadał na ministra sprawie- 

liwości i finansów. 

Przy rubryce „faadusz dyspozycyjny" po- 
wstała nowa burza. 

P. Gregr zabrał głos i w najdosadniej- 
szych wyrazach, jakie sobie tylko wyobrazić 
można, napadał na Taaffego, Winudischgraetza, 
Hohenwarta, na rząd, na Koalicyą i na Pola- 
ków, jednem słowem: na wszystkicb. „Pod rzą- 
dami koalicyi* — rzekł mówca — upada parla- 
meutaryzm, wszędzie widać przygnębienie 2 apa- 
tyę. Raz jeden tylko uderzył hr. Tauffa swoim 
projektem reformy wyborczej w liberslniejszą 
strunę i cóż go spotzało? Oto liberałowie przy 
pomocy hr. Hoheuwarta uderzyli aań, obalili 
go 1 stworzyli koalicyę, Hr. Hchenwart oka- 
zał się w nejwyższym stopniu niewdziącznym 
wobec hr. Taeffego, on też jesi odpowiedzial- 
nym za powstanie koalicyi, tego potworu 
z ogromnym łhem liberalnym, długiemi pol- 
sziemi ręzami, które nad nią sterczą i na kształt 
polipa wszystao w około siebie chwytają, i opar- 
tego na słabych konserwatywnych nogach, Ze 
Polacy przysiąpili do koslicyi, to muie nie 
dziwi. Vaszacy wała: Ubi bene . 

Gregr: Pilecy przelękli się, ża skutkiem 

reformy wyborczej hr. Tasffego mogą utracić 
część mandatów na korzzść Rusinów i żywio- 
łów demokratycznych w kreju, ze szkodą oli- 
garchii arystokratycznej, która dziś rządzi Œa- 
loyą i reprezentuje tu naród polski. Polacy 
mają dziwny spryt zastósowywania s ędo każdej 
sytuacyi, byle sobie zapewnić korzyści. Tra- 
fuio da się ta zastó:ować stere przysłowie pol- 
skie: „uiehocozowo, ala zdrowo*. Może być, 
że postępowanie takie jest polityczne, ja jednak 
nie mogę w niem dopatrzeć żadnego pierwiastku 
etycznego. (Oklaski na ławach młodoczeskich, 
protesty i oburzenie na ławach polskich). Mógł- 
bym także — rzskł Gregr — przytoczyć po- 
wody, dla których czeska szlachta zrzyłączyła 
sią do koalisgi, ale... wstydzą Się wypowiedzieć 
to, będąc sam Czechem. Jeżeli czem odznacza 
się czesua szlachta, to serwilizmem i samo- 
! lubstwem. 
i W dalszym toku pizystąbił Gregr do cha- 
rakterystyki członków gabinetu. Plener całe 
życie wzdychsł do teki minisier. alaej i wre- 
szcie osiąguął cel swój za łaską kleryxałów i 
szlachty. Do ministra Madsyskiego misłby 
właściwie mówca zaufanie, jako do Słowiauina, 
jedaskże odmówieniem subweucyi na  ozeską 
| wystawę oinografi zną okazał p. Madeyski, że 
nie chos się różnić od swego poprzednika. Mi- 
| nister s.rawiedliw ści Szhosnborn ale szczędzi 
siodsich stówek swcim rodakom czeskim, & 
| tymczasem zapeiaiu więzienia p.zesiąpeąmi po- 
htycznpmi. 

Prszei gavinein ks. Windizchgreetz jest 
magnatem czeskim, trudeo jedrak powiedzieć, 
do jskiej rarodowośsi on należy, gdyż należy 
on do tego odłamu czeskiej szlachty, która po 
trzydzi=stoletniej wojnie powstała z awantur 
ników z rozmaitych kchców świata i rozma» 
istych rarcdowości, których utuczono skon- 
fiskowanemi dobrami wymordowanej prawdzi- 
wej szlachty czeskiej. Ta kategorya szlachty 
czeskiej powiada, że należy do „anstryackisj 
narodowości“ i mówca poświęciłby jej w dziele 
etnograŁcznem csobny rozdział pod tytułem 
„Narodowi pokurcze*. Ci magnaci nie są ni- 
czem innem, jak tylko chorągiewką na dachu 
wiedeńskiego Barga. Mówca protestuje ener- 
gioznie przeciw słowom ks. Windischgraetza, 
że nie ma kwestyi czeskiej, zapewnia, że 
czeskie prawo państwowe leży w tradyoyi 
czeskiego narcdu, potępia rządowy projskt ra- 
formy wyborczej i reformy podatków, napada 
na namiestnika Czech hr. Thuna, przyczem 
użył takiego wyrazu, którego powtórzyć nie 
podobna, a za który go przewodniczący wazwał 
do porządku. Mowę swą zakończył Gregr tem, 
że obecny system zrobił z Austryi wasala 
Niemiec i że należy go zmienić na system fe- 
deralistyczny, gdyż on tylko może państwo 
uzdrowić. - 

Po tej mowie powstał wiceprezes Koła 
polskiego p. Adam Jędrzejowioz iwi- 
mieniu całego Koła, które odbyło krótką na- 
radę, oświadczył co następuje: Z ust p. Gregra 


Płacono: pszenicę białą 750 do 8'10, czer-' padły tu słowa, które w wysokim stopniu u- 
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żyto |bliżają tym, w których imieniu bierzemy u- 


dział w obradach tej izby, a z którymi jak 
najzupełniej się solidaryzujermy. Uwiaczałohy 
to naszej godności, gdybyśmy się wdawali 

w polemikę z wywodami tego posła. Historya 
parlamentaryzmu w ogóle, a naszego narcdu 
w szczególności, najlepiej zadaje kłam słowom 
p. Gregra. W cbec tego jednak, że stanowczo 
nio mamy zamiaru znosić tego rodzaju uwła- 
czających insynuacyi, domagamy się z całą 
powagą cd dr. Gregra, aby słowa tu wypowie- 
dziane wotnął". (Oklaski na ławach polskich). 

Na tem zamknięto posiedzenie. Następne 
odbędzie się dzis. 

Wiedeń 11 kwietnia. Po wczorajszem po- 
siedzeciu izby udali się z upoważnienia Koła 
pp. Eugeniusz Abrahamowicz i Włodzimierz 
Gniewosz do dra Gregra i oświadnzyli mu, iż 
jako reprezentanci narodu polskiego żądają od 
niego satysfakcyi przez bezzwłoczne odwołanie 
w pełnej izbia tego, co powiedział i zapewnie- 
nie, że nie miał zamiaru ubliżenia narodowi 
polskiemu, w przesiwnym razie zażądają od 
niego osobistej satysfakoyi. 

. Gregr zaczął się wykręcać, uniewinniał 
Się, ża nie miał wesle zamiaru obrażać narodu 
polskiego, gdy jednak wysłannicy Koła oświad- 
czyli, że takis usprawiedliwienie nie ma dla 
nich żadnej wartości, przyrzekł, że dziś zabie- 
rzo głos przy „faktycznych sprostowaniach* i 
odwoła wszystko. 

Praga 11 kwietnia. Zwołane na wozoraj 
do Pilzna zgromadzenie robotnicze rozwiązano 
z polecenia władzy. Ponisważ policya nie wy- 
starczyła do przywrócenia porządku, przeto 
musiano wezwać pomocy wojska. W Daudleb 
przyszło do starcia między bastującymi robo- 
tnikami a Żandarmeryą. Zandarmi, zniewa- 
żani czynnie, musieli użyć broni i ranili ba- 
gnetami trzech robotników. 

Wiedeń 11 kwietnia. Konferenoyę bisku- 
pów zamknięto wczoraj. Polit. Corr. otrzy- 
mała z Pesztu doniesienie, że Cesarz uda się 
22 kwietnia do Pesztu, a Cesarzowa przybę- 
dzie tam we dwa dni później. Tymczasem we- 
dle wiarog;dnych informacyi, doniesienie to 
było co najmniej przedwczesne, gdyż co do 
podróży Cesarza mie powzięto jeszcze Żadnej 
ostatecznej decyzyi. 

Fiorencya 11 kwietnia. Król Humbert z 
całą rodziną przybył tu wczoraj rano, a po po- 
łudniu złożyli wszyscy wizytę królowej angiel- 
skiej. Sp.tkanie się było bardzo serdeczne. 
Jeszcze przed wieczorem rewizytowała królowa 
Wiktorya królestwo włoskie. Publiczność zgo- 
towała ım serdeczną Owacyę. 

Praga 11 kwietnia. Pisma staroczeskie po- 
tępieją jak najenergiczniej wczorajsze wystę- 
pienie posłów młodoczeskich w parlamencie. 

Hlas Naroda pisze, że gdyby najgorsi 
wrogowie narodu czeskiego, czyhający tylko na 
jego szkodę, chcieli obstalować umyślnie mów» 
ców, to nie mogliby znależć odpowiedniej- 
szych, jak tych, którzy wczoraj przemawiali. 

Politik wskazuje na to, że Korona w 
Austryi otoczona jest większym blaskiem, ani- 
żeli w jakiemkoiwiek innem państwie w Euro- 
pie i protestnje energicznie przeciw temu, ja- 
koby borbifaksy z praskiej rady miejskiej 
przemawiali w imienin narodu czeskiego. 

Walencya 11 kwistnia. Tłumy gawiedzi prze- 
ciągały wczoraj przez ulice, krzycząc: „Precz 
z pielgrzymami! Niech żyje Garibaldi! Niech 
żyje jedność włoska!“ — Policya zdołała wre- 
sziia motłoch ten rozpędzić. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
cna ra siebie za nią żadnej odpowiedzialnośni, 
Wdowa po ś. p. KLeopoldzie Dominiku 

właścicielu zakładu studuiarskiego we Lyowie, poszukaja 

fachowego kierownika dla prowadzenia studniarstwa, 
tudzież urządzania wodociągów i wyrobu pomp Potczebny 
jest także pisarz dla polskiej i niemieckiej korespon- 
dencyi, mogący prowad:ić książkowość. Pisemna oferty 
pod: Leopo:da Dominika, spadkobiercy, Lwów Kościo- 
palna 1. 1. 1041 


SPECIALISTA chorób garita, nosa i pe 
Dr. Kazimierz Trzeleniecki 


Kopernika Nr. 14, II piętro 


po 5 letnich studyach specyalnych na klinice profesora 
SCHROTTERA w Wiedniu ordynuje od g. 11—12 przed 
południem i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie. 


ML JORASZ 
dam bankowy £ kantor wymien; 


we luwowie, alica Jagieliońska 1. 8, 


SB ku e i sprzedaje wszelkie papiery 
RO, p i re pa zajdokładaiej. 
wzym kursie dziennym. 


PREMESY 
do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylasowanie al pari. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznia bez 
doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


| lako dobrą i pewną lokacyą kapitałów 
polecamy następujące papiery : 

49, Listy galo. Tow. kred. ziemsk: 
41, h Banku krajowego. 


n n 


49, » kore. galic. Banku kcajow. 
4,95 „ galic, Banka hipotecznego. 
Sł. » gal Banku hipot, premiowane. 


Bo, gał. Banku hipot. baz premii. 

4% Pożyczkę k*ajową koronową! 

5'|, Pożyczkę propinacyjaą galicyjską 
ktere to papiery, jakoteż i wszalkie renty anstryac- 
ke i węgier. kupujemy i sprzedajemy po cenach 
najkorzystniejszych Augast Schellenberg i 
Syn. dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


m S 
NN 
Lwów dnia 1i ksietnia. (4 Izb j 
: a14. (4 Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal 7 Karola Lodwika 


200 zł. m. k, 316— do 418'—, Kolej Lwow.-Czera, Jasska 


po 200 sł. w, 281— do 264'—, Banku hipoteczn 
200 mł w. a, 393— do śe: i mew > 4 


„ , Listy zastawne za 100 sl: Banka hipot. gal. 
5*|, losow. w 40 lat, 101-— do 10170, 5%, x 10%, prem, 
109:80 do 11050, 4'|,*|, los. w 50 lat. 100— do 10070, 
B krajowego 1,', los. w 51 lat. 100'50 do 101.%. 
Banku krajowego 4", los. w 57 lat. 97:80 do 98.—. Tow, 
kredyt. gal. ziemsk. 4, (I. emisya) 9830 do 99 —, 4"), 
los. w 417, lat. 98.10 do 98:80, 4*/, los. w 56 latach 98— 
de 98-70. 43,9), los. w 52 lat. —' — da 


nn A A 


Wiedeń dnia 11 kwietnia. (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 85260, kred. węgierskie 419 — Anglob, 
151.60, Uniony 26626, Bankvereiny 12820, Län- 
derbanui 246.30, AkEcye tytoniowa 106,50, Staats- 
bahny 335.87, Lombardy 107-25, Elbethale 2638:75 
Renta papierowa 5862, Renta wag. 40/, kor. 96-15 
Renta węg. złota 40/, 11815, Alpiny 70-—, Mark, 
61-22, Losy tur. 62—, 


PZW A AT. e 


zostąły wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894. Obligacye te przyjmujemy juź obeonie jako 
gotówkę po 100 złr. doliczając kupon bieżący przy z a- 
mianie na inne obligacye. 


SOKAL I LILIEN eg 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Obligacye FENN pożyczek krajowych 


z r. 1884, 18989 i 1808 
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"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA dAIGREMONT. 


—u— 


(Ciąg dalszy), 


— Gdyby nie pewien dzielny chłopak, są- 
siad ich, który przyszedł im z pomocą i po- 
mógł panu Andre pielęgnować jego żonę, to 
pcmoc, z jaką pani cziśs przybywa, posłużyłaby 
jaż tylko na pogrzeb. 

Słuchaj Sybilo, i to mówieno mi o Tere- 
sie, właścicielce milionów, zapisanych jej przez 
dom Josógo.. o Taresie, któraj dziecię zmarło 
z nędzy!.. A jeżeli nie zastałam trupa jej, 
złożonego w trumnie ubogiej, to dla tego tylko, 
że przyjęła jałmużnę od biednego robotnika. 
Myślałam, że zwarjuję. 

Zapytałam o numer mieszkania, dostałam 
się na szóste piętro i tera, w tej norze, w pra- 
cowni ubogiego rzeźbisrza na prostem łóżku 
żelaznera, gdyż pokój Teresy był zbyć małym, 
by można ją było pielęgnować, znalazłam mają 
siostrę ! 

Nie, Sybilo, nawet ty, która mnie tak ko- 
chasz i tak znasz mnie dobrze, nie zrozumiesz, 
co działo się ze mną, gdym spostrzegła ją w ta- 
kim stanie... 

Pod wyływem wzruszenia rozpłakała się 
znowu. Gdy u pokoiła się nieco, opowiedziała 
Sybili o poświęceniu Roberta, energii Teresy i 
Andrzeja i wzajema*j ich muiuści 

— Cóż więs3 myślisz uczynić dla nich? — 
zapytała miss Andrew. — Nie możrwy pozo- 
stawić ich tak. Ja mam pewna oszi zę łności, 
ty równiaż masz trochę, to im wysiarczy cheć 
na czas jakiś. Tizeba im zanieść zuraz jutro 
rano. 

— Nie zuasz Teresy skoro tak mówisz. Ona 


EL 
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— Więc cóż robió? 

— Mam pewną myśl. 
mojej matki ohrzeatnej. . Ona oświadczyła mi, 
że gdy się przekona, że Andrzej godny jest 
szasunku, to pomoże mu. Będzie miała teraz 
dowód. < 3 at' i ; 4-5 

Następnego dnia rano, gdy pani Jacobsen 

zeszła do swego gabinetu, zastała już oczeku- 
jącą na nią Helenę. 

— Ach, to ty córeczko! Czemuż mem za- 
wdzięczać tę przyjemność? 

Helena rzuciła się jej na szyję. 

— Matko moja droga! — zawołała Helena 
z uniesieniem niezwykłem w jej charakterze. — 
Czy kochasz mnie tak, "jak ją ciebie kocham ? 

— (o się z tobą stało — zapytała pani Ja- 
cobzen — mój piękny posągu marmurowy ? Ja- 
kiż to Praxiteles natchnął cię i tak ożywił? 

— Czy pamiętasz, mateczko, ooś mi powie- 
działa przed ślabem Teresy ? 

— Pamiętam, ale powtórz, to mi cdświ:ży 
pamięć. 

— Oświadczyłaś wtedy, że siostra moja po- 


k2 mieś tylko od Andrzeja. 


gõsjw 

PRZELGLĄU s dmis 1z Kwietuja 1894 
każdą pracę, jaką zdołał znaleźć i wraz z Te- 
resą doświadczył nędzy w całej rozciągłości. 


Jutro rano pójdę do | Los nie szozędził im niczego. Doznali zimna... 


głodu.. a Go jaszcze straszniejsze, siostra racja 
została matką, lecz dziecię przed przyjściem na 
świat zmarło z nędzy. Mimo to, nie nie osla- 
biło ich odwagi i wzajemnej miłości. Teresa 
była robotnieą w drukarni, gdzie zarabiała 
dwadzieścia cztery franki na tydzień, Andrzej 
zaś pracował szesnaście godzin dziennie u bu- 
downiczego i pobierał sto pięćdziesiąt franków 
na miasiąc. 

Piękne oczy Pauliny Jacobsen stały się 
podobne do dwóch gwiazd błyszczących. 

— Siostra moja i jej mąż z tą samą odwagą 
pędziliby i dalej takie życie, nie skarżyliby się 
i nie żądali od nikogo pomocy, gdyby Teresa 
nie zachorowała na tyfus. Tymczasem w domu 

, nie było ani grosza, gdyż zarabionemi pieniędz- 
(mi trzeba było spłacić dirgi i koszta leczenia. 
Andrzej, zmuszony pracować u budowniczego, 
znalazł się w alternatywie: uśrac'ć miejsoe lub 
opuścić żonę. Na szczęście, pomiędzy ubogimi 
trafiają sią szczytne poświęcenia. Rzeźbiarz, 


trzebuje dobrej lekcyi, co zaś do Andrzeja, to ubogi robotnik, sąsiad, którego nie znali jə 


od jego postępowania zależeć będzie twój sąd 


|szeze w wigilię dnia tego, pielęgaował Teresę 


o nim, i że jeżeli wykaże charakter szlache- | podrzas nieobeoncści Andrzeja, cddał mu wszy- 


tny, to mu zapewnisz przyszłość. 
nadeszła chwila dotrzymania obietnicy. 

— Wytłómacz się jaśniej; wiesz, ża jestem 
kobietą praktyczną i same sława nie wystar- 
czają mi. 

— Wczoraj — zaczęła Helena — przypad- 
kiem spostrzegłam Andrzeja na ulicy. Poszłam 
zą Gim i znalazłam Teresę na poddaszu, chorą, 
lecz któraby już nie żyła, gdyby nie miłosier- 
dzie ubogiego robotnika. 

Powieki pani Jacobsen zadrżały lekko, 
ale silna jej wola przytłumiła wzruszenie. 

— Mów dalej — rzekła obojętnie. 

— Juk powiedziałaś, matko, pani da Roche- 


Otóż teraz | stkie oszczędności swoje i tym spos bem ocalił 


tim życie. 

— Cóż mówi Teresa ? 
| — Zawsze to samo. Ubóstwia swego męża i 
| zajmowaną wraz z nim norę przekłada nad pa- 
łac Rochebelle. Ale ponieważ, zobaczywszy 
mnie u siebie i usłyszawszy, że będę przycho- 
| dziła co niej codziennie, przeczuwała, iż zechcę 
| jej przyjść z pomocą, oświr.dczyła mi więc sta- 
ńowczo, że od nikogo nie przyjmia p! mocy ża- 
| dnej, tylko od męża. 

— A cóż on na to? 

— Proponował jej kilka razy, że gotów ją 
opuścić na zawsze, choóby nawet odebrać so- 


nie przyjmie nawet od nas, gdyż chce wszy- belle ścigała ich swą zemstą. Andrzej tracił | bie życie, byle jej ułatwić powrót do domu. 


Drobne egioszenia zwykłym 
drakiem 1%, et. od wyrazu, ttu- | | 
stym zaś drukiem 3 ct. 
Już nadeszła 
świeża wiosenra BRYNDZA 
która poleca 
handel Karola Bałłabana we Lwowie, 


Znakomite tutki niek'ej.na Niemo- 
jowskiego, zbadane prze: miejskie labora- 
toryum, eą do kabycia we wszystkich tra- 
fikach. 653 

W'stąpiłbyna do spółki dob'ze ren- 
tującego mę imter su z kapitalom 5 do 
8 tys ecy, lub odkupiłbym takowy. Zgło- 
Bzęnia „Interes“ poste restanto Lwów. 
Pośrednictwo wykluczone. 1010 2-5 


Gorzelnik z długoletnią praktyka, 
posiadający odpowiedne egzamiua, m gący 
sie wyka ać chiubnemi świadectwami oraz 
z praktyką gospudarczą, poszukuje posady 
zaraz albo od tgo Lipca br. Zgłoszenia 
poste rest. S. 5. poczta Pilzno, Gali :ya 

994 3-3 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 


RE ID AUNDA RIED LA 


we Lwowie, pl. Maryacki 10, 
poleca 


HERBATĘ | 8 A W 


poleca najlepsze gatnnki 


o «maku czystym i aromatycznym, biór* 


Wiosna. 


Leśnictwo ZaSsow 


rozsyła m zaliczką, pocztą lub koleją starannie opakowane: nasiona 
ogrodowe, krzewy i rośliny 
¿ng'e poniżej w srczególnione : 


i sadzonki leśne, czdob:o d:zewkw 


Y Nasiona. Cena za I funt — 50 dkg. 5—30 


Jodła 75'|, kiełk. ct. 3t, Modrzew 80"|, 


Nauki buhaiteryi podwójnej 
udziela O S O B N O za porozumani m, 
ZBIOR :WO w ku sa:h specyalnych (dla 
Pań odrębnie) zakłada ksiegi, przepr:wa- 
dza skontra, informuje L, E. V-ltzė, Kra- 
kowska 7. 580 

Fortepiany i pianina z najiep 
szych fabryk po «enach nadzr umiarko- 
wanych z gwarancyą poleca X1. M-rkie- 
wiczowa Lwów (plac św. Ducha) ulica 
Teatralna l, 8. 930 5 10 

Ekonom poszukiwany zara. dpisy 
świadectw oraz wymagana  zdresoweć|. 
„Zarząd dóbr *iem:irów*. Nieu zg gdnione 
zgłoszenia pozostaną bez odzoswiedzi 

905 1 3 

Technik do emelowacyi u wa. | Si 
lifkowany z długoletnią praktyką przy 
drencwa iu pól, porzukuja zajęch.. Bliższe 
wiadom ści udzieli z grzecznośc! To'a- 
rzystwo wzajemnej pomocy Oticyalistów, 
płuc Chorąż zyzny w: Lwor'e. 137 1-3 

Wdowiec -siio wieku, religii rzym- 
sko katolicšiej, poszakaj: panny lab bez 
dzietnej wdowy, posag pożą any 4000 :Ł. 
Dysrrecya obopól a uprasza do dni 8 
Adies: Lwów pmte restanta Kupiec 

1042 !-2 

Ekonom obznajomiony z vszelaiem 
gałę ami w zakres gospodarrtga wcho- 
uząc mi, z kilkonastoletnią praktyką i do: 
bremi świadactwami z większych go330- 
darst”, mogący także prowadzić gospo- 
d rstwo samo'stni», poszuruje posady. ŻA - 
skawe cfr y przyjmuje W. P. T Drns 
w Tarn po'u, ul Mikulesiecka. 5047 1-: 

„Do syrzedania folwark 450 m r- 
gów Bełzsiej ziemi za 53000 złe Info- 
macy4 udzieja adwokat Dr. E:aż*/ow ki, 
Lwóxr, Halicka 20. 1048 1-5 

Osoba woda, uzdoliiona w krawia- 
Gzyzmie, w szycu binłej bvelizny i czetn- 
niu, poszutuje miejsca we liwowie zs 
skromnem wynagrodze iem. Józef Birkle 
ul. Hal:cka l 9. 1046 l- 


Pro» aki 
dużej rasy Yorkshire ta do nabycia w z - 


wodowoj chlewni w Za:szyne. Poczta i 
Btzcya loco. 1044 1-6 


M pełnej krwi zngiełskiej, Dut 
Ogier po Ferez o D'rudel p: w 
busi:n 16 miary gnisdy ieg odmiący 
piękny, bez błędu, jest na s rzedaź za 
700 złr Blżsia wiadomość w Zarządzie 

dóbr Bucz 'czą. 1043 1-3 


dzi x pra 


Wincenty 
Kuczabiński 


Wina 


Szanspańskie, francuzkie w 
łych 6i i ćwierć flas- kach. | 

Stare miną wegierykia, hisz- 

peć:kie, francack.e i inne, 


kwory, Starke. £y- 


y a s 
Karol Bayer 
zs LTEOWIE, gra: alicy Ere 
kowsbiaj 4. 11 


Geraty 


& k. uprzyw. fabryki 


w BERND 


I 
nE- 


ta 
dziwy 3%omiak. Li- | 


poleon 


tniówkę 
ya a | 


we Aronia alisa Ketmatske i. + 


y” Nakrycie AV 
/ nieprzemakalne SA VSA 
kiray NU k = 


w 
In Ų 


abrusy 
$-mowo-cerafowa. 


SKŁAD FABRYCZNY 


śoriatow'ej sławy 


ORF 


Naczynia 
stołowe i deseroww 
28 rebra chińskiego i alpaki 


NACZYTYIA 
kuchenne z czystego nikin 
x posyczeniem śkuigoletajej trwałcón 


| 4. + Uhristiasa dastępea 
W. BILIŃSKI 


Chodniki 


góre stych 1 rów:in; siewziki 


0 liczne odwiedziny uprzejmie 


na meble gumowe ; 
: e | 3 uprasza się do magazynu 
LWÓW ian Poda A p ceratowe i 
1. K 1 ic a 2 
u „CE Lud wika liczba 3 ieh iri korkowe. 0 U i | A 
ramy, listwy na ramy, albu- á SRS | 


my, księgi hzsndlowe, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 
obrazki 


po bardzo niskich cenach. 


i posadzki 
oraz wszystkie 


sle 


Nieprzem 


j jaxo te: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
połeca fabryka parowa 


No" BRACI WCZELAK 


we Lwowie. 


żaglowe 


poleca magazyn wyrobów gumowych 


R. ERIMME[R.A 


973 2-2 
OE PBC AE SOWA A S PADA 


PARKIETY 


Lwów, Elrotel Francuski. 


A KOCE 


deszczułkowe 
wyroby stolarskie 


Posxnku je zakupna większej ilości materjałów, a to: brasów sosnowych, dębowych i jaworowych w różnych 


Rej — 
cz 


nr 2 22000 


Odpowiedzialny reder Luńwk Masłowski, 


grubościach i 


długościach. 


| EAN TEJ 


ned saumaa Enah 4 PAP e mr — PZA 


Płachty i płótna 


Pamir 


wyrabó y karlsżadskich 
Tendier i Lonker 


wo Lwo ie, ul. Krroią Ludwika l. 21 


HOTEL ANGIELSKI 
polecamy nasze obfiłe zapacy na Sezon 
obecny najelegantszego gu otuwia dla 
P*"nówv, pan 1 ziwi w wytornym ga- 

tunka i 


tylka ręcznego wyrobu 
po cenach najniższych fabrycznych, ja 
koteż najwiskszy wybór ALOSZY 
rosyjskich £ harburski h. 


Ceny stałe wytłoczcne na podeszwie. 
96' 4 13 


w 


Folwark 


cd 1 jipen 1894. Bli szych iufer.|Br, Wattmana, Ruda, p. Cieszanów. 
iw E a) 


Ano aaia e E a a a A a S A EVAO SA OE E I W o ra a 


nar. W. 


mscyj udsiel kuneeiarya centralna 


a ks. Sapiehów w Krasiczynie. 


żywopłoty złr. 2. 


Shut 


Lwów, ulica Gródecka 1. 22 
nolareją na zbliżająry się cezoa wioreunych zesewów swa 


„Universal Drill", „Columbia Dril“ 
u jnowsze 1 jedynie prw:tyazue siawaiki raąd:we dia ożtolie 
ą szer korzute 
Smytha i Aberdeen, piugi uciw rs:lne, brony, walce itd, 
Reperacye uskuteczuiają dokładnie, ry hł i tenio. 
Tilustrowane cenniki gratis i franco. 


_ W dobrach Ruda, poczta Cieszanów, sprzedają się f 
nasiona leśne i flance Ino roczne, sośniny i 
smereczyny 1.000 a 1 złr. 


Zarząd dób” Sidorów o. poczta Husiatyn, sprzedaje 
BĘ Soczewicę szelążs. owa Tu 


po 18 zł. za 100 klg. netto, loco stacye Husłajyn, cena rozumie się wraz 
z wartością worka. 


BARW EEEE ©. 


Jeneralny zastępca dla Galicji 


| » derie |do wydzierżawionia 
Do wydzierżawienia e folwarki 


z gorzelnią i 2 folwarki 


fabryki Braai Fijalkowskink w Bislej, 


— Í to na seryo? 

— Audrzej Dangely, matko, mówi i czyni 
ząwsze i wszystko na seryo. Ach, gdybyś g’ 
widziała w jego nieszczęściu i nędzy, w wy- 
tartem ubraniu, a mimo to z całą godnością 
książęcą, której żadne próby ugiąć nie zdołały, 
z msrmurowym spokojem - na twarzy, ożywia- 
jącej się wtedy tylko, gdy chodzi o Teresę!... 
Ach, matko moja! oto jest człowiek! Być tak 
kochaną, jak jest nią Teresa, nawet bez kawał- 
ka ohleba, oto szczęście, oio raj! Rozumiem ją 
teraz i nie dziwię się, że dla niego opuściła 
wszystko ! 

Helena badziła podziw w pani Jacobsen. 
Po raz pierwszy widziała teu posąg marmuro- 
wy, jak nazywała ją, tak ożywioxą, przema%ia- 
jącą tak namiętnie. Nie odpowiadając obserwo- 
wała ją. 

Dziewczsna nie zrozumiała powodów jej 
milezsnia. 

— Więc odmawiasz mi, matko ? — zapytała. — 
Wiesz chyba, że kocham cię i czczę jak świę- 
tą, a jednak, gdybyś uczyuiła coś podobnago, 
gdybys nie przyszłą z pomorą Teresie, przy 
sięgam — nie zobaczyłabyś mria u siebie 
nigdy !... 

Ala paui Jacobien nietylko nie rczgunie- 
vala się, lecz z przyjemuością spoglądała na 
wzburzeną dziewczynę. Jak ona umiała kochać 
ta dzielwa istotka! A jak umiała przemawiać 
w sprawie osób ukochanych! Nie lęzała się na- 
razić jej, bogatej barcnowej Jacobsen, potędze, 
przed którą inni ugina'i kolana. Ons otwarcie 
wypowiadała swa myśli, groziła nawet i była 
przekonaną, że spełnia swój obowiązek. 

— Wiesz, matko — mówiła dalej panna Ro- 
chebelle — że chociaż będę bardzo cierpiała, 
nie widując cię, lscz noga moja u ciebie nie 
vostanie, bo jeżeli nie zechcesz pomódz An- 
drzejowi do znalezienia pracy, to dowisdziesz, 
iż nio jestes kobietą dobrą i szlachetną, za ja- 
ką cię zawsze uważałam. 


A TO ZOO O O Z ZE Z R PO OZ O WE Z a, 


-- 


mwena 10 e EA WA W OE 6 e GO a - 


— Zgoda — odrzekła nagle Paulina — n ia 
chcę oi sprawió zawodu, lecz wystawię twa go 
Andrzeja na pawną próbę.. Czy wiesz u kc go 
on teraz pracuje? 

— Wiem, gdyż odprowadzając muis wc zo” 
raj, powiedział, że u budowniczego przy lul- 
warze Magenta. 

Paulina palcem dotknęła dzwonka elek try- 
cznegc. W tejże chwili zjawił się lokaj. 

— Franciszku — rzekła, wręczająs mu bilet, 
na którym pośpiesznie napisała kilka wyra” 
zów — oddasz ton bilet według adresu, napy- 
tasz o pana Andr6, inżyniera, pracującego u te- 
go budowniczago, powiesz mu, że pregnę wi- 
dzieć się z nim i wraz z nim przyjdziesz tu 
natychmiast. Zrozumiałeś ? 

— Zrozumiałem, proszę pani baronowej. 

— Więc idź i śpiesz się. 

Gdy pani Jacobsen wydała jaki rozkaz, 
spełniano go z szybkością zadziwiającą, lecz 
gdy dodała „śpiesz się“, io można było sądzić, 
że w domu wszczął się pożar. i 

— Czy chcesz słyszeć moją rozmową z nim? 
— zapytała Pauline Helenę. 

— Jeżeli mi matko pozwolisz, wolałabym 
pójść do Teresy. Jest ona jaszoze tak chorą, że 
nie może wstawać i pielęgnuje ją młody, dwa- 
dziestoczteroletni mężczyzna, wprawdzie deli- 
katny niezmiernie, ale zawsza mężczyzna. Odł- 
wiedza ją odźwierna gdy ma czas. Rozumissz 
więc, matko, jak siostra moja musi być krepo- 
waną. Moje miejsce przy jej łóżku, a obowiąz- 
kiem moim wróc'ć jej siły i zdrowie, gdy tym- 
czasom twoja pomoc powróci jej szczęście. 

— Ależ i Sybila hędzie ci pomsgała? | 

— Teresa nie choa jej widzieć, przynajmniej 
dotychczas. Nastąpi to póżniej, bo Sybila j sto 
taka dobra i kocha ją bardzo, ale na teraz na- | 
leży ustąpić Teresie. | 


(Ciąg łalazy mstąpi).. 


1894. 


pod Czarną 


poleca 


em. złr 1, 15- 30 Roża dzika na 


4% 


tleworth 


FARB 


Pędzle d: akwareli, 


na metry i na 
wszystkich wielkościach 


Deszczółki i k 


c s 
olumbia, PAFIER pod olejno-a 


malerei) 


982 8-3 Farby pas 


-— 


i PŁÓTNO do tegoż 
980 4 6 


z pierwszej fabryki koniaku 
w lokaj Farby metaliczne 
do malowania ram, 


i Bukowiny EMIL JOLLES 
Lwów, Rynek 43, 
Telefon 369. 


we wszyttkich możliw 


metalo’ ych i kauc 


wreszcie 


brach Cewk ki 3 
dobrac ewkowskich Wszelkie 


cielnego pokojowego 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Farby olejne 


Farby suche artystyczne. 


akwarelowe w guziczkach, muszelkach , 
lsseczkach, wilgotne w tubach, 


łótno malarskie 


ramach naciągade We 


g'untowane 


sunkowy, pastelowy i Conache, 


Farby metaliczne 
do malowania na aksamicie, pluszu, 
jedwabin, 


Farby 


do robót natryskiwanych (Spitz- 


Farby do malow. na porcelanie. | 
Farby gobelinowa 


Farby 


do chromolitografji, 


Farby białkowe 


do malowania fotografji, 


a A Farby f M. WEIN 

ed ynłe . h 
Paisley komik emaljows da malowania na tercekocle Lwów pl. Trybanalski 1 
tokajski jest konia k Farby 


do malowania na szkle, 


luster. lamp itp. 
Farby do sygnowania; 
BRĄZY 


Farby do stampi! 
Farby dla litografów 


suche i tarte w gęstym pokośc e 


w zakres mrlarstwa artystycznego, koś- 


vchrd ące. 


| | Chrześcijańskie Towarzystwo 
wyrobu i sprzedaży ; 
Szat liturgicznych w Krośnie 


poleca P. T. Dichoweństwu swój 
bogato z opasz ny 


| 


kład wszel 
„ch w zakres szań i wyrobów zo- 
8 ieinych wohadzących przedmto” 


zbiera majowege : + tę. ||| zir. 1 et. 20, Scans «wycz. 80'|, złr. 21 Cena drzewek za (0 sztuk. j 7 la m e 
„kl Congo sk. re: | 078A franko opłacone do każdej sts. ||, 40, Sosna crarna 607), ct. 80, Świerk| jodła balsam. 50 cm. złr. 8, Jo jj 19 malowania domów, dacsów, sztąchet, [tów wlasnego wyr bi z najlep- 
b h p cyi pocztowej 4*/, kilegr. w worecake 80-96", ct. 80, Akacya ct. 55, Buklgła ameryk 40-560 cm. złr. 3, Mo e kat nS, E pars pe szych tr ncasz.ch m tarjałów po. 
czaru5 A — 2. ilo -—-„AG , F; i . «u, f i + | p a 
E i- anon ziarnista =P = sy FE SR b 0 go gab A ci 20, Men E BL Nen i a i siiip. yoi cenash nader umiarkowanych. 
Mnysow czarna £--- | Ceylon złelona 10,— = GA = PE - OAK Klon ct. 25,złr, 2, Sosna ameryk. 40— cm, złr. 2 KIERY Zamówienia z prowincji wy- 
k ry weń A Madii o 04 jp > Gih Nacz ct. ct. 50, Świerk 100 em. złr. 2 ct 50, LA ER ko uje starannie i szybko. 
Az K , grubo siarniatn 10,75 1.08 Sadzonii Cena za I(00 sztuk. Brzoza 1, 1:50 m ct. 60, złe. 1, Cieról| oyozose, kopalowe, damarowe, spiry- : z 
Wysiewki berhacia- D E ; Chryst. 50- 80 cm. ct. 50, złr, 1. koro eizo i Przy zakupnie wyrobów u agen- 
"e WES FA PAY ZE " „ perłowa 10.75 w 102 | | Modrzew 2 1. złr. 2, Modrzew 3 l. złr, 2 Dab 8—10 t 60 tasowe na skóry, żelazo itp. l gen- 
Wysiewki najiepaz Mocca arabska aromatyczns 10.75 it 298 ct. 50, Modrzew 4 l. złr. 3, Sosna Zwycz. |) b 4 asf 1:50 cm. AJ; i REB tów Up AS Za żądać leg tymadyi L 
harhat. o. Fee | Jaws stota saw n Lir ct 50, Sosiarpawyczyd del. 1l 150 O 112 m, złe 1 ge 17 FA X cennika w któryca k żdy przed: 
> h : w RY, | ; P- 
2261 F Opukowanie nie liczy się. "ts Te ec Draci Pi Fain z ot. 60, Jąsion. 1, 150, 2 m. złe. 1, złe. 2, olejno-lakierowe szybkoschnące | miot jest stalą ceną oznaczony _ 
Zzmówianie z prowincyi wysyła sie odwrotną pocztą. 3% ai Trci 60, edek A Tir: 2,Eg> 2 CtoO azon Sii 50 m, ct. 50,]| do pociągania podłóg. schodów, «raz j| — "R 
p s 3 złr. 1, Jarząb 1, 1:60 m. złr. 2, złr. Zi] wszelkich przedmiotów z drzewa. na- LICO 
wierk 5 |. złr. 8 Akacya do 20 cm I p ; l d 
b a> y Tret. 50, Kesztan zwycz. 15 cm. ct. 50 dają kolor i połysk © 
*|zlr. 1. Kasztan jadalny 25 cm. złr. 1, l © adi 
BE jaworowy 1. a > ów złr. 1, Wosk pszczelny | z*SĘ 
igu: 0—100 cm. złr achoń 40 O zm z 
1. do 60 cm. złr. 3; Brzoza 3 1. do 70 po m OŁ > i mp2 N 
= m. . 385 cp ls SCL. © JE 
10 medali zasługi i 2 dyplomy nznania za niezrównane wyroby cm. ałr. 3 ct. 60 Brzoza 4 1. do 90 cm. Pie g moam sag ke ct. 50 Masę francuską | z gsi 
kosmetyczne i toaletowe zir. 4, Craiegus na żywepłot 15 em .|„ą,. ie "Topola kanad. 60— em złr. 1, i "8 LE 
I E złr. 6, Crategus na żywopi: t 30 cm. Wiąz 1, 250 m. ct, 50, złr. 1, | NAS WOSKOW a tape | 
1! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! złr. 8, Crategus na żywopłot 45 cm i rośli E Ą | = BAZA 
"3. 4 złr. 10, Dąb 1 roczny 15cm. złr. 2 ct, 50, Krzewy i rośliny pnące. Cena za I0 sztuki do zapuszczania podłóg. a Sb 
otrzymuje się przez rozpylanie Jagion 10 cm. złr. 2 ct. 50, Jasion 20 cm. su Toa krzew. 40 cm. er 50. T Bez. F ARBY = á Spé 
Es vag s złr. 8, Jawor 10- 25 słr. 4, Jawor ka (turecki 40—80 cm, ct. 50, złr. 1, Cytus DIE 
sadzidła mik ŻE E lifor. 1lu— cm. złr. 4, Klon jaworowy 15/30 —: 50 cm. ct. 50, Jzłowiec piram.|| do farbowania materyj wełnianych, e FEE 
„Prócz miłaco leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności cm. złr. 2 ct. 50, Olcha ozszna 2 i. <0J40—60 cm. złr. 3, Leszczyna wielkoow, jedwabnych, lnianych i bawełn. Bas 
hygiwniczn . O'zyszsza i odświeża powietrze miaszkań w tak wysokim cm, złr. 3, Olcha czarna 3 1. 60 em. złr 3/50, 80 cm. ct. 50, ałr. 1, Prżyczka czerw, Farby ra pisanki ne aRES 
stopniu, Ź* jest powszechnie polecane przez p^., lekarzy do odd chaniu ct. 5u, Olcha caina 4 1. 80 cm* gir. 4,40 cm. złr. 1, Spirea 2, l. 60 cm. zlr. 1 4 p z P CEC 
osobom cierpiącym ma choroby piersiowe. Wiąz 10 cm, złr. B, Żarnowiec 60 cm.Suhsk 1 roczny ct. 50, Tuja occident; Farby anilinowe, EGO .5 
Flazen #0 ct. rozpylacze od 80 ct. do 7 złr. w. a. złr. 2. go €g cm. złr. Li Clematig aiba,” | FARBY z A -żŹ 
E zdr. Clematis flsmmula T. zir. Es 
Riydto z igieł sosnowych Cena drzewek za IOU sztuk: (Periploca graeca 1 r. zic 1, „Wino dzi- drukarskie, do pras auto: i litog:afi:zne CEE ani 
lardzo korzystnie spływa ra skórę i przy myciu wydaje zapach lasów Akacya 1 m. wys. 2 złr., Jabłoń daiczkikia 2 ł ct. 50. „01 9-10 || FARBY płynne do sarmurowania dla Å 3a są 
szpilkowych, kawałek 30 ct. = szo "SRESE "Ri = (A E | EF EE” i introligatorów. j EEE) 
y 17 i a” 
JAN IHWATOGICZ Farby roślinne ==> eR 
Lwów, sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka l. 11, Araków dla cukiernik: l i > 
i Sukiennice 1. 20 i Czerniowce Rynek L. 2. papi a 0 Czerna wski 
iaa Farby olejne | i z 
artystyczne w tubkach. , Sykstuska l. 2 Lwów. 3 
-m amo Sztalugi, Pędzle, Ska Wernikey, < <cacai 
oraz wszelkie przybory do robót arty = p 
| nen Ekonom 
ę Farby olejne dakoracyjne 


w silo wiekr, Żonaty, z barde0 
dobremi śwade trami qeszukuj 
uxieszczenia cd 1 majs lub zącaz 

Łaskawe zgłoszna „EKONOM 
post. rest. Brreż ny. 1039 1-: 


Y 


Palety itp. 


Pod gwarancyą skutku i nieszkodli- | 
wości poleca perfumerya Fausia, Lwów 
|| Sykstuska 2 przeciw siwiżnie | 
ekstrak orzechowy Prima veriego w 
Rzymie, zabarwia na wszystkie odcie- 
nia szybko i naturalnie. Cena 1 zł.50 ct. 
Liberta Balsam kasztanowy na 
płeć, piegi, ostudy i t, p. Cena 1 złr. | 
80 ct. Do pozbycia sie włosów na 
twarzy m kobiet. Proszek kom- 

barski niezawodny. Cena 1 złr. 


i szerokośc ach 


artony 


kwarelowy, ry- 


telowe 


malowania, 


Parasolki 


najnowsze i najgustowniej 
sze różnej jakości i 
wielkim wyborze poleca 


A 


w płynie 


ych kolorach. 


La 4 ct. możne 
w przeciagu i5 do g 
minut mieć kąpiel “ 
domu kto kupi wa” 
B rę lub kanapkę 
aparatem ulepszć” 
nym do ogrzania W0. 
dy. Wanny blasza” 
fy, nalakjerorrane, ws” 
ny cynkowe pol 
czone z tuzxem, pó 
kojowa tusze, pokojowe parnie karacy jne: , 


gnkowych, 


farby 


i l.kieruictwa 


841 1:6 


rezem lub osobno $ a * pe oerniki gratis | franva BAr nh-? 
pe i < day” . Obora zarodowa Leszczowate P 
Bliż za wiadormość u viłaś nriea| Ug$. Ę szczęki Ustrzyki, ma do zbycia bujaczki ruś 
wykonuje atelier dsntystyczno techniczne półkrwi B rn-Simentbalskiej w wiek 


981 8-3 


tuo „gdy 


B. BERGERA o ść Ee) ad 5—14 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje Zá 


Klozety pokojewe po zł. 9, iodownie pó 
kojowe poliferowana. KF. Bourdot 
Lwów, ulica Jazieliońs.ka l, 9. Na żądani! 


Irząd gospodarczy Leszczowata. 1012 1- 


ren 


zai 


Maniaakiego, — Zarządca W Hodak, 


